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Przestroga.MLKJIHGFEDCBA
N ikt nie śm ie zaprzeczyć, że nasza rzeczy­

w istość socjalna nastręcza w iele refleksy]. N ie 
jest przecież żadną tajem nicą, źe znaczna część 
ciężaru kryzysu przywaliła w łaśnie św iat pracy, 
że rentow ność pracy została w kalkulacji sfer 
przem ysłow ych postaw iona przeważnie na sza­
rym końcu. Tendencja rządu obniżki cen —  
tak w łaściw a i słuszna —  została często w pro­
w adzona w życie praw ie z natychmiastowem  
poszukiw aniem przez w ielki przem ysł rekom ­
pensat —  na płacach i zarobkach robotniczych. 
Zniżona cena w w iększości w ypadków pocią­
gała zniżkę zarobków —  w rozum ieniu bow iem  
przeważającej części t. zw . „św iata kapitału4*, 
zy»k zm niejszyć się nie m a praw a.

O czyw iście robotnik, m ający otw arte oczy  
na w szystko i uszy na to, co m ów ią w szyscy  
zainteresowani w utrzym aniu spokoju i m ożli­
w ości rozw ojowych, w idząc ciężkie zm aganie 
się rządów w okresie kryzysu, zrozum iał, iż w  
intencji rządu napew no nie Jeży pogłębienie 
nędzy sfer pracujących. Prosty zresztą rozum  
w skazyw ał na konieczność  zastosow ania tenden­
cji obniżkowej do w szystkich składow ych czyn­
ników produkcji. Robotnicy w idzieli często  
nietknięte koszty  handlow e, koszty  adm inistracji 
sztucznych kredytów itp. pozycyj, na w yrów na­
nie których sięgano do ich kieszeni.

Jest jednak rzeczą w iele m ówiącą, że w łaś­
nie w czasie, gdy rząd bardzo stanow czo i w y­
raźnie pedkreślił, że nie pozw oli na dalsze sto­
sow anie pow yższych m etod, gdy zapew nienia te 
poparł sw em i decyzjam i arbitralnem i na Śląsku, 
w Zagłębiu D ąbrow skiem , w Łodzi — a w ięc  
w najsilniejszych skupiskach robotniczych, by­
liśm y św iadkam i charakterystycznych akcyj 
strajkow ych w m iejscowościach m ało uprzem y­
słowionych, jak Lida, W ilno itp., w łaśnie w  
czasie, gdy rząd czynom potw ierdza, że nie 
pozw oli na krzywdę robotnika, — jesteśm y  
świadkam i coraz częstszych  konfliktów , któiym  
ktoś stara się nadać szczególnie ostry  charakter.

Co to znaczy?
Znaczy to, że istnieje ręka, której zależy  

na utrzym aniu niepokoju w kraju, na tw orzeniu  
dyw ersyj w m om encie m obilizow ania sił na  
froncie gospodarczym . Znaczy to iż jest ręka  
która posiada przygotow ane instrum enty  działa­
nia, a w yzyskując napięcia socjalne, brak  pracy  
i nędzę, prze do starć, prow okacyj, — byle  
Polska nie okazała się naw ew nątrz jednolitą, 
nazew nątrz silną.

G dy trochę zastanow im y się nad sytuacją 
europejską w obecnej chw ili i w zm ożonym  
w ysiłkiem skłócenia Europy, kierunek, skąd  się  

;ta ręka w yciąga, nie będzie trudny do odgad- 
uiięcia.

Spójrzm y na w ypadki krakow skie.
Stosunki w fabryce „Sem perit“ oddaw na, 

pozostaw iały w iele do życzenia. K onfliktów nie  
brakow ało. A tm osfera oddaw na była podobno  
duszna. W ybuchł strajk, w zm ożony okupacją 
fabryki. D la w yrażenia poparcia tem u strajkow i 
ogłoszono strajk protestacyjny w K rakow ie. 
Strajk ten objął tylko część zakładów przemy ­
słow ych K rakow a. Zw ołano zgrom adzenie straj­
kujących w zw iązku ze strajkiem protestacyj­
nym . Inicjatorzy zgrom adzenia dali zapewnie­
nie napewno w dobrej w oli -- że pochodów po  
zgrom adzenia nie będzie.

Tym czasem był pochód, były zorganizow a­
ne i prow adzące rozruchy piątki, były strzały  
i padły trupy. Są zniszczone sklepy i ślady  
zorganizow anych rozruchów . Strzały padały z 
tłum u, były przygotow ane próby form owania 
barykad. Przedstaw iciele O ŃR. PPS. —  orga­
nizatorzy zgrom adzenia złożyli bezpośrednio po  
tragicznych w ypadkach ośw iadczenie w ładzom , 
źe z w ypadkam i tem i nie m ają i nie chcą m ieć 
nic w spólnego.

Co to znaczy ?
Znaczy to, źe legalne organizacje, prow a­

dzące często akcje strajkow e, protestacyjne, nie

Pogrzeb ofiar rozruchów krakowskich 
odbył się spokojnie.

Kraków. D ziś przy licanym  udziale publicz­
ności odbył się pogrzeb ofiar zajść, które w y­
darzyły się w  ubiegły poniedziałek  w  K rakow ie.

K ondukt żałobny w yruszył z pod D om u  
G órników przy ul. K rasickiego, K ondukt, po­
przedzany przez straż porządkow ą PPS. otw ie­
rali członkowie O kręgow ego K om itetu Robotni­
czego ze sztandarem . N astępnie szły orkiestry  
i delegacje poszczególnych organizacyj i fabryk  
z w ieńcam i. Za delegacjam i niesiono trum ny, 
za krtórem i postępow ały rodziny i w spółtow a­
rzysze pracy ofiar. Za konduktem szły organi­
zacje zw iązków zawodow ych i robotniczych z 
poszczególnych fabryk ze sztandaram i, poprze­
dzane orkiestrą.

K ondukt żałobny przeszedł przez  m iasto na 
cm entarz rakow icki. Porządek na drodze po­
grzebu regulow ała robotnicza straż porządkow a. 
Ruch kołowy na trasie pogrzebn był w strzy­
m any, a sklepy były zam knięte.

Zamordowanie admirała w Iriandji za werbunek 

do floty angielskiej.
LO ND YN . W iceadm irał floty brytyjskiej, 

H enryk Boyle Som erviM e, został ubiegłej nocy  
zam ordow any w sw ej rezydencji w hrabstw ie  
Cork w Irlandji.

Zabójcy, którzy przybyli sam ochodem , dali 
do adm irała szereg strzałów, zabijając go na  
m iejscu.

Przyczyną zam achu było popieranie przez 
adm irała Som erville'a w erbunku Irlandczyków  
od arm ji brytyjskiej.

W  pokoju, gdzie popełniono zbrodnie, zna­
leziono na podłodze kilka egzem plarzy odezw , 
naw ołujących m łodzież, by w stępow ała do bry­
tyjskiej srm ji i m arynarki.

Zam ordow any w iceadm irał liczył 72 lata.

Zakaz uboju rytualnego w Szwecji

N a posiedzeniu szw edzkiego parlam entu do­
szło do w ym iany zdań m iędzy posłam i i przed­
stawicielam i rządu, w spraw ie przedłożenia 
rządowego, dotyczącego ustawow ego  obowiązku  
ogłuszania zw ierząt przed zabiciem .

Posłow ie praw icy oraz zw iązku chłopskie ­
go w yrazili sw oje zdziw ienie, źe rząd tak zw le­
ka z w niesieniem ustawy, żądając od m inistrów  
bezw arunkow ego przyspieszenia prac nad w y­
kończeniem  projektu. Prasa żydow ska, dono ­
sząc o tej debacie, nadm ienia, że w ejście w ży­
cie tej ustaw y rów na się zniesieniu uboju rytu­
alnego w Szw ecji.

panują nad sytuacją, w ytw arzaną na ich ra­
chunek, ich kosztem  i pod osłoną ich aparatu  
organizacyjnego, za ich plecam i —  w interesie  
nie organizacji, lecz w interesie niewątpliw ie  
obcym .

Trudno nie dostrzec tu tej sam ej ręki, któ­
ra inicjuje i kieruje posiąwem niepokojów w  
Polsce. Trudno nie zauważyć, że to nie interes 
robotnika, czy bezrobotnego, lecz w roga siła 
usiłuje w yostrzyć ostrze antagonizm ów , w ydo­
być na w ierzch instynkty by w yw ołać naze­
w nątrz w raźęnie zrew olucjonizow anych sto­
sunków.

To nie polski robotnik rzuca kam ieniem  
lub strzela w polskiego policjanta, który m oże  
być jego synem lub bratem . To agent w rogiej 
doktryny, to agent zew nętrznych interesów i 
zew nętrznej zaboresości z nędzy polskiej czyni 
zasieki dla sw ojej zdradzieckiej propagandy, 
dem onstracji, ingerencji.

Z tego zdać sobie m uszą spraw ę w szystkie 
w kraju czynniki. Rów nie w ładze państwow e, 
jak sfery gospodarcze, jak w reszcie kierownicy  
organizacyj robotniczych. Przeżywam y napewno

Po skończonym obrzędzie pogrzebow ym , 
zebrani na cm entarzu uczestnicy pogrzebu ro­
zeszli się w zupełnym spokoju, pow racając w  
godzinach popołudniow ych do pracy.

Rada Ligi — rozjechała się pozostawiając 
mocarstwom ich przetargi.

LO ND Y N N adzw yczajna sesja Rady Ligi 
N arodów uległa odroczeniu.

N a pryw atnem posiedzeniu Rady, odbytem  
dziś popołudniu, na w niosek przewodniczącego  
postanow iono jednogłośnie sesję odroczyć bez  
w yznaczenia now ej daty, pozostawiając jedynie 
przewodniczącem u dyskrecjonalne pełnom ocnic­
tw o do zw ołania now ego posiedzenia obecnej 
sesji, gdy tego zajdzie potrzeba, do G enew y.

Rezolucja, którą uchw alono, nie zaw iera  
żadnego w yrazu opinji Rady na temat złożone­
go jej projektu sygnatarjuszy paktu reńskiego. 
Przew odniczący  proponow ał copraw da, aby w  
rew olucji Rady przyjęto złożony jej projekt do  
w iadom ości, ale na w niosek Litwinow a który  się 
tem u oparł, rezolucja zaw iera jedynie podzięko­
w anie Rady pod adresem Edena za złożony jej 
projekt.

Popraw ka Litw inow a ^zyskała poparcie 
w iększości członków Rady. W \ ten sposób Rada 
rezerw uje sobie całkow itą sw obodę zajęcia sta­
now iska  w obec postanow ień sygnatarjuszy paktu  
reńskiego w odpow iedniej chw ili.

Niasto somnabulistów.
N igdzie niem a tylu som nabulistów jak w  

Sidney w A ustralji. W idok człow ieka spaceru ­
jącego w piżam ie lub naw et w m niej stosow ­
nym stroju po dachach, jest w Sidney zjaw is­
kiem codziennem . . w łaściwie conocnem , że  
nikogo to praw ie nie dziw i. Lekarze głow ią się 
nad w yjaśnieniem przyczyn tego bądź co bądź  
dziwnego zjawiska. D laczego w łaśnie w  Sidney  
rozpanoszyła się epidem ja som nabulizm u. W  
ostatnim czasie zdarzył się w ypadek, który po­
ruszył żyw o opinję m iasta. N a peryferjach 
m iasta znaleziono nad ranem śpiącego na polu  
m ężczyznę w pidżam ie. O kazało się, że w nocy  
w yszedł on z dom u, w ędrow ał w e śnie po uli­
cach i nad ranem zasnął w  polu, m yśląc że jest 
w dom u. Zona jego w tym czasie w śnie som - 
nabulicznym krzątała się po kuchni a syn po­
w ędrow ał do szkoły. N azajutrz znaleziono go  
w nocnej bieliźnie śpiącego na progu szkoły. 
Żadne z członków rodziny grom adnie dotknię 
tej chorobą som nabulizm u, po przebudzeniu nie 
zdaw ało sobie spraw y ze sw ych przygód  
nocnych. *  

okres w zm ożonej ofensywy kom unistycznej, o  
której w spom niał już m in Raczkiew icz w sw em  
przem ów ieniu sejm ow em . Tu rów nież będzie  
natychmiast i bez zaniedbania w yzyskana każda 
okazja, czy dane będzie przez przesiąkniętego 
egoizm em przedsiębiorcę, czy przez nietakt, lub  
czasem m oże i pow olność działania w ładzy, czy  
lekceważenie  organizacji. Szczególnie czujne być  
m uszą czynniki odpow iedzialne za naszą poli­
tykę socjalną. I to nietylko w m om entach  kon­
fliktów i ostrzejszych zadrażnień. A le i zw iązki 
zawodow e przedewszystkiem w inny staranniej 
przeglądać swoje szeregi, jeśli nie chcą stać się 
bezradnem narzędziem w oli —  jakżeż dalekiej 
od hasła bezpiecznej i lepszej przyszłości.

Strzały krakow skie —  to przestroga. Prze­
stroga dla ludzi zim nego rachunku i ludzi za­
palnych m ózgów , dla ciasnych egoizm ów i dla 
pow olnych dem agogji.

D o w ładz państwow ych jedno  zaś tylko i to  
stale to sam o m am y w ołanie: „rękę karaj, lecz  
nie ślepy m iecz“ ...
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Zajścia krakowskie ■ w Sejmie
' Interpelacje poselskie i odpowiedź ministra spraw wewnętrznych.

Krwawe zajścia w Krakowie, które pociąg­
nęły za sobą zgon kilku ofiar, znalazły swe 
echo na onegdajszem posiedzeniu Sejmu.

Interpelacje wnieśli posłowie Pochmarski 
i Gdula.

Pos. Pochmarski ujął interpelację swoją w  
szereg zapytań do rządu, na które minister 
spraw wewnętrznych udzielił natychmiast wy­
jaśnień.

Wyjaśnienia min. Wl. Raczkiewicza.

W ostatnim czasie Kraków i niektóre są­
siednie powiaty stały się widownią serji straj­
ków o specjalnie ostrym przebiegu. M ianowi­
cie po zlikwidowaniu zatargu w fabryce „Su­
chard:? 4 nastąpił strajk szewców— chałupników.

W  związku z tym strajkiem, trwającym od 
8 bm. policja była zmuszona zatrzymać ok. 40 
osób pod zarzutem działalności komunistycznej 
i stosow. nia terom strajkowego.

Dnia 11. 3. rb. po odbyciu zgromadzenia, 
w którem wzięło udział kilkaset osób, strajku­
jący usiłowali utworzyć nielegalny pochód. Po­
licja pochód rozproszyła, przyczem z tłumu rzu­
cano w nią kamieniami.

W dn. 17.3.rb. w Krakowie w fabryce wy­
robów' gumowych ,,Semperit“ ok. 400 robotni­
ków zastosowało okupację, żądając podwyżek, 
zaś w dniu 21 marca zastrajkowali robotnicy  
w salinach w W ieliczce, żądając m. in. przy­
wrócenia płac* z roku 1934, zastosowując tę sa­
mą metodę strajku t.j. okupację kopalni.

Równocześnie w Zagłębiu Krakowskiem  ro­
botnicy porznedi pracę na kopalni ,,Sobieski0 
i „Janina 44. W związku z wspomnianemi straj­
kami w Krakowie rada zawodowa socjalistycz­
nych związków zwołała w dniu 20 bm zgroma­
dzenie, na którem, prawdopodobnie pod wpły­
wem skrajniejszych głosów postanowiono odby­
cie następnego dnia demonstracyj przed urzę­
dem wojewódzkim ora*, żądanie ogłoszenia 
strajku i w innych zakładach.

Po skończonem zgromadzeniu wezwano ro­
botników do udania się przed wspomnianą fa­
brykę gumową objętą strajkiem okupacyjnym, 
do czego policja nie dopuściła. W edług posia­
danych przez władze informacyj, strajk w tej 
fabryce chciały wygrać dla swoich celów ży­
wioły wywrotowe, usiłując organizować pocho-

Losy stoczni Gdyńskiej.
Powzięta uchwała rady nadzorczej Stoczni 

Gdyńskiej o likwidacji tego przedsiębiorstwa  
wywołała zrozumiałe poruszenie w całym kraju.

W związku z tem n a 1 e ź y wyjaśnić, iż 
w Stoczni Gdyńskiej, jako akcyjnej spółce, Sto­
cznia Gdańska posiada 70 proc, akcyj. To uza­
leżnienie Stoczni Gdyńskiej od interesów Sto­
czni Gdańskiej zaważyło w dużym stopniu na 
jej rozwoju, co w rezultacie doprowadziło do 
uchwały o likwidacji.

Po powzięciu wyżej wspemnianej uchwały, 
odpowiednie czynniki rozpoczęły natychmiast 
akcję, zmierzającą w kierunku naktywnienia 
Stoczni Gdyńskiej, lecz w warunkach zupełnie 
niezależnych od Gdańska, zapewniających Sto­
czni Gdyńskiej stopniowy, ale systematyczny  
rozwój.
27 kwietnia proces zabójrów śp. min. Pierackiego.

W ydział drugi karny warszawskiego sądu 
apelacyjnego wyznaczył na 27 kwietnia b. r 
rozprawę o zabójstwo śp. min. Bronisława 
Pierackiego.

Rozprawie przewodniczyć będzie wicepre­
zes sądu apelacyjnego sędzia Gacek, zaś oskar­
żenie wnosić będą prok. Rudnicki i wiceprok. 
Żeleński, którzy oskarżali już w sądzie okrę­
gowym.

Bilans 
obrad londyńskich.

Równo dziesięć dni trwały obrady Ligi Na­
rodów w Londynie i śmiało rzec można, że 
zwolennikom tej instytucji przyniosły one nowe 
rozczarowanie. Cechowała je chaotyczność i za­
męt, wywołany rozbieźnemi interesami obradu­
jących państ. Remilitaryzacja Nadrenji, która 
przeszło dwa tygodnie temu wywołała pioru­
nujące wrażenie w całym świecie, poruszyła 
zbyt wiele ukrytych przeciwieństw polityki 
międzynarodowej, aby w parę dni później zwo­
łana sesja Ligi mogła te przeciwieństwa bez 
dłuższego trudu uzgodnić. Jedynym realnym  
wynikiem sesji obecnej jest jednomyślne stwier­
dzenie Rady Ligi, źe pakt lokarneński został 
przez Niemcy naruszony. Dalsze wysiłki państw  
reńskich, zamierzające do uchwalenia przez 
wszystkich członków Rady swych postulatów, 
zawartych w t. zw. Białej Księdze spełzły wy­
raźnie na niczem Zawiera ona bowiem propo­
zycje jakie ze stwierdzenia naruszenia paktu 
wysunąć należało, a w tej dziedzinie poglądy 

dy i demonstracje. Policja usunęła okupują­
cych w nocy z piątku na sobotę.

Również wkroczyły władze do salin w W ie­
liczce, gdzie po chwili strajkujący spokojnie 
opuścili sąliny.

W odpowiedzi na powyższe zarządzenia 
władz, miejscowe O.K.R. i Rada Zaw. Socjal. 
Związków zapowiedziały na dzień 23 b. m. w  
Krakowie i pow. krakowskim 24 godzinny strajk  
demonstracyjny.

Równocześnie na zgromadzeniu, iakie od­
było się w dniu 21 bm. w godzinach wieczor­
nych nawoływano wręcz do odwetu za usunię­
cie robotników z wspomnianych zakładów. 
W ezwano do urządzenia pochodu przed urząd 
wojewódzki, a gdy policja nie dopuściła do te­
go, obrzucono ją kamieniami, przyczem ze stro­
ny demonstrantów padły trzy strzały rewol­
werowe.

W związku z proklamowanym przez O.K. 
R. P.P.S. i Radę Związków Zawodowych straj­
kiem powszechnym w Krakowie i pow. kra­
kowskim 23 bm. w domu Z. Z. K. odbyło się 
zgromadzenie strajkujących przy udziale około 
4.000 osób.

Starostwo zezwoliło na odbycie zgromadze­
nia po zapewnieniu przez organizatorów, źe 
przebieg jego będzie spokojny, a po ukończeniu 
nie będą urządzane żadne demonstracje na 
mieście. Jednak mimo tego przyrzeczenia, po 
zgromadzeniu uczestnicy zwartą masą udali się 
w kierunku rynku.

Dla uniemożliwienia zajść przed gmachem  
urzędu wojewódzkiego zamknięto dojścia fdo  
niego oddziałami policyjnemi. Tłum zatrzymał 
się pod Barbakanem i podburzony przez ele­
menty wywrotowe oraz męty społeczne, zaata­
kował policję gradem kamieni i cegieł. Po­
nadto padły strzały rewolwerowe.

W reszcie tłum natarł wręcz na policję, któ­
ra w obronie własnej zmuszona była użyć bro­
ni palnej. Napastnicy cofnęli się na pewną od­
ległość, nie przestając rzucać kamieniami. Jed­
nocześnie poczęto demolować sklepy, oraz ob­
rzucać kamieniami przejeżdżające tramwaje. O  
godz. 13 min. 45 delegaci frobotnikóu zostali 
przyjęci w urzędzie wojewódzkim zapewniając, 
że podejmą natychmiast interwencję celem  

—“ \ R’1 111 1 • "
Tępienie „Łowców Głów".

W ładze Nowej Gwinei zarządziły w sier­
pniu ub. r. generalną obławę na ostatnich ludo­
żerców. którzy zamieszkiwali południowe wy­
brzeże wyspy. Członkowie tego szczepu urzą­
dzili formalne polowanie na białych, którym  
ucinano głowy i zasuszone wieszano jako tro­
feum u pasa. Obława skończyła się, jak dono­
szą ze źródeł oficjalnych, całkowitem wytępie­
niem ludożerców. W ręce obławy wpadło 56 
dzikusów, którzy w ostatnich czasach porwali 
i zabili dwie kobiety, dwoje dzieci oraz 11 
mężczyzn. W szyscy pojmani przystrojeni byli 
w czaszki ludzkie.

Gdzie Jest ilu radiosłuchaczy.
Ilość radjosłuchaćzyw Polsce 

wedle poszczególnych okręgów poczt i telegra­
fów rośnie nierównomiernie.

Na ogólną ilość 538,060 radjoabonentów, 
najwięcej, bo 202.310 zarejertrowanych jest w  
Dyrekcji W arszawskiej, w tem m. W arszawa 
stanowi poweżną pozycję — 77.246 słuchaczy.

W pozostałych Dyrekcjach ilość radjosłu- 
chaczy wynosi: Lwowska - 61,049, Katowicka 3, 
60.589, Krakowska - 55.073, Lubelska - 49.5 - 
Bydgoska - 38.777, Poznańska - 37.550, W ileń­
ska - 33.149.

państw były różne. Kierując się aż nazbyt włas­
nym interesem państwa reńskie nietylko, że 
zadecydowały o bezpieczeństwie i gwarancjach 
na Zachodzie, ale próbowały narzucić swe po­
glądy innym państwom, których dotyczyły pro­
pozycje niemieckie, zawarte w  mowie Hitlera w  
dniu 7 marca i to w dziedzinie politycznej. Usi­
łowania te niezgodne z duchem istoty i proce­
dury Ligi i naruszające prestige innych państw  
spotkały się z energiczną odprawą Polski, któ­
rej poglądy podzieliły inne państwa Skandy­
nawskie, Hiszpaeja, Szwajcarja, republiki Po­
łudniowej Ameryki, Rumunja i Sowiety. I tu 
zaczęła się stopniowa likwidacja wszelkich 
usiłowań londyńskich. Sygnatarjusze reńscy, 
tak zgodni w narzucaniu swego zdania innym, 
nie uzgodnili swych interesów pomiędzy sobą.

Celem Francji było uzyskanie bliższej współ­
pracy wojskowej z Anglją, Anglja pragnąc jak- 
najmniej angażować się w zobowiązania wojs­
kowe, ehciałaby jednocześnie zacząć rozmawiać  
z Niemcami.

Francja nie wydaje się być całkiem zado­
wolona z całego obrotu sprawy. Porozumienie 
sztabów: angielskiego i francuskiego okazuje 

uspokojenia tłumu.
Interwencja ta nie odniosła jednak widocz­

nego skutku, przeto policja po godz. 14-ej przy­
stąpiła do oczyszczenia ulicy z demonstrantów, 
M imo rozproszenia tłum, zebrał się ponownie 
i znowu próbował napastować policję. W obec 
ostrzeliwania policji — została ona zmuszona  
do ponownego użycia broni.

W godzinach wieczornych na mieście za­
panował zupełny spokój. W wyniku użycia 
broni przez policję, jak dotychczas ustalono ze 
zgłoszeń, została zabita na miejscu jedna osoba 
oraz rannych 26 osób, z których 5 zmarło w  
szpitalu. Ze strony policji otrzymało rany 
przeważnie w głowę 11 szeregowych i 1 oficer.

Niejednokrotnie nadwyraz ciężkie warunki 
bytowania i jakże częsta niemożność zapewnia 
przez robotnika pracy dla siebie jest nieustanną 
troską Rządu, który przy rozpatrywaniu wszel­
kiego rodzaju zatargów na tle pracy i zarobków  

żywotne interesy warstw pracujących zaw ­
sze mieć będzie na względzie.

Delegaci ministrów zbadają na miejscu 
również szczegółowo okoliczności przebiegu 
zajść w dniu wczorajszym, jak i w dniach, po 
przcdzających smutne wypadki krakowskie i 
mogę zapewnić W  ysoką Izbę, źe w razie gdy  
by stwierdzone zostały ponad wszelką wątpli­
wość istotne zaniedbania, lub stosowanie nie­
właściwych metod ze strony poszczególnych, 
czynników — rząd nie zaniedba wyciągnąć z 
tego odpowiednich konsekwencyj.

P. Pochmarski zwrócił się do ministra o 
udzielenie w dniach najbliższych szczegółowych  
wyjaśnień na pytania zawarte w interpelacjach  
ze względu na niezwykłą powagę sprawy oraz 
o zawiadomienie Izby jeszcze przed zamknię­
ciem bieżącej sesji o wynikach śledztwa w  
związku z krakowskiemi wydarzeniami.

Równocześnie p. poseł zwrócił się do mini­
stra o skuteczną interwencję na rzecz jak naj­
szybszego uruchomienia wielkich robót dla 
zajęcia licznej rzeszy bezrobotnych oraz na 
rzecz wstrzymania redukcji pracowników w  
poszczególnych warsztatach zwłaszcza rządo­
wych i samorządowych oraz o skuteczne prze­
ciwstawienie się wszelkim próbom obniżki płac 
dotkliwie krzywdzącej sfery pracownicze.

Rząd otrzymał pełnomocnictwa z poprawkami 
komisji sejmowej.

Specjalna komisja sejmowa uchwaliła z pa­
ru poprawkami projekt ustawy o pełnomocnic­
twach dl:; Prezydenta Rzeczypospolitej do wy­
dawania w okresie bezsejmowym t.j. do dnia 1 
czerwca 1936 r. rozporządzeń z mocą ustawy. 
Komisja uchwaliła pełnomocnictwa dla p. prem ­
iera Kościałkowskiego  i poprzeprowadzeniu dys­
kusji, wprowadzając do projektu ustawy po­
prawki.

B. Premjer Bartel w Spalę.

B. premjer, prof. Kazimierz  Bartel, w czasie 
swego kilkudniowego pobytu w W arszawie, od­
był podróż do Spały, gdzie był przyjęty przez 
Pana Prezydenta Rzplitej.

Przylot bocianów na Wybrzeże.
Na mocaarach i łąkach pod Ostrowem, Karwią, Kro- 

kowem w pow. morskim, jak również w wioskach, poło­
żonych zdała od brzegów polskiego morza, stwierdzono 
przylot bocianów, które pierwsze pojawiły się pod Puc­
kiem. Przelot bocianów w kierunku brzegów Szwecji za­
obserwowany został na Helu i na przylądku Rozewskim. 
Bociany kierowały się wprost przez morze, co rybacy u- 
ważają za zapowiedź dłuższej pogody.

się nader mgliste i wątłe. Zresztą Francuzi znaj­
dują się dzisiaj w przededniu wyborów. Tak  
Flandin jak i Paul Boncour mają swe troski 
wyborcze. Prawdziwe swe stanowisko Francja 
będzie mogła zająć dopiero po wyborach i obec­
ny stan rzeczy należy uważać za prowizorjum. 
Pan Eden, ku wielkiemu niezadowoleniu Francji, 
uważa memorandum zawarte w Białej Księdze 
za podstawę do dalszych rozmów z Niemcami, 
do których polityka angielska wykazuje chęci.

W tych warunkach niemożność dalszego 
rozwikłania londyńskiego rebusu ligowego oka­
zała się jawną W ytworzona atmosfera poczęła 
wszystkim ciążyć. Z tego też powodu przyjęto  
z nadzwyczajną ulgą przedłożony w dn. 24 bm. 
przez przewodniczącego Rady —  wniosek odra­
czający obecną sesję Ligi teoretycznie sine die, 
a praktycznie do chwili, kiedy państwa reńskio 
uzgodnią w drodze dyplomatycznej swe wspól­
ne stanowiska. Prawdopodobnie rozpoczną się 
teraz ciche rozmowy angielsko-niemieckie, które 
będą miały na celu rozwikłanie międzynarodo­
wej sytuacji, wytworzonej militaryzacją Nadrenji.



GŁOS L U B A W S K

Spęd bekonów w Lubawie UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ę d z ie s ię w  p o n ie d z ia łe k  d n ia 3 0 -g o m a rc a 1 9 3 6 r . ja k  
n a s tę p u je :

G o d z . 6 .0 0 Z a ją c z k o w o , L u b sty n e k , L u b a ty n , K a z a n ic e ,  
S w in ia rc , W ła d y k i

„  7 .0 0 T u s z e w o , O s ta sz e w o , P rą tn ic a , B y s z w a łd ,
S a m p ła w a

„  8 .3 0 Z ie lk o w o . G ra b o w o , Z ło to w o , Z w in ia rz
„  9 .3 0 O m u le , R a m ie n ic a , G ro d z ic z n o , m a j. M o n to w o
„ 1 0 .3 0 L u b a w a , R o ż e n ta l , T a rg o w is k o .

Spęd bekonów w Lubawie (d o d a tk o w y )  
o d b ę d z ie s ię k o ło  7 . k w ie tn ia  3 6 r . D o k ła d n ą d a tę o g ło s i 
s ię je s z c z e . O b o w ią z u je p o d a n ie i lo ś c i s z tu k  o d k b ł —  
z a w c z a s u , w  g ra n ic a c h  2—1 2 s z tu k  n a 1 0 — 6 0  c z ło n k ó w .

Uwaga n a w . w . s p ę d a c h  o d b ie ra ć  s ię  b ę d z ie  ty lk o  
b e k o n y . In ż . R . R a c ib o rsk i.

Kontraktowanie bekonów.
C z ło n k o w ie K o ła P ro d u c e n tó w  T rz o d y C h le w n e j w  

N o w e m m ie śc ie  z e c h c ą w  tu t . In s tru k to r ja c ie s w o je b e k o ­
n y  n a n a jb liż s z e 4 m ie s ią c e z g ło s ić c e le m  z a k o n tra k t. 
p rz y  o b je ź d z ie —  p ise m n ie  lu b u s tn ie d o  3 o . m a rc a b . r . 

In ż . R . R a c ib o rs k i.

Kronika.
Nowemiasto, d n ia  2 7 m a rc a 1 9 3 6  r .

P ią te k  f  
S o b o ta  f  
N ie d z ie la  
P o n ie d z ia łe k

J a n a D a m a s c . w . 
J a n a K a p is tra n a  
W ik to ra i E u sta z e g o  
A n ie li w  i J a n a K I.

S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 5 .2 2 z a c h ó d o g o d z . 1 8  0 0

Jakie pisma nie podlegają opłatom stemplowym.
W  m y śl u s ta w y  o o p ła ta c h s te m p lo w y c h , o b e c n ie  

n ie p o d le g a ją  o p ła to m s te m p lo w y m n a s tę p u ją c e p is m a :
2 . p ism o , s tw ie rd z a ją c e  z a w a rc ie u m o w y s p rz e d a ż y  

rz e c z y  ru c h o m e j, je ś li b ą d ź s p rz e d a w c a , b ą d ź k u p u ją c y  
z a w a r ł d a n ą  u m o w ę s p rz e d a ż y  w  z a k re s ie s w e g o p rz e d ­
s ię b io rs tw a , p o d le g a ją c e g o p o d a tk o w i p rz e m y s ło w e m u  lu b  
w  z a k re s ie  p rz e d s ię b io rs tw a , u s ta w o w o z w o ln io n e g o o d  
te g o p o d a tk u :

3 . p ism o , s tw ie rd z a ją c e z a w a rc ie u m o w y  o  ś w ia d c z e ­
n ie u s łu g , je ś li b ą d ź  je d n a b ą d ź d ru g a s tro n a  z a w a r ła  d a ­
n ą u m o w ę w  z a k re s ie s w e g o  p rz e d s ię b io rs tw a p o d le g a ją ­
c e g o  p o d a tk o w i p rz e m y s ło w e m u  lu b u s ta w o w o z w o ln io ­
n e g o  o d  te g o  p o d a tk u .

4 . ra c h u n e k , w ią ż ą c y s ię z (p ise m n ą lu b u s tn ą )  
u m o w ą s p rz e d a ż y  rz e c z y  ru c h o m e j lu b  z u m o w ą  o  ś w ia d ­
c z e n ie u s łu g , t . j. p is m o , s p o rz ą d z o n e p rz e z s p rz e d a w c ę  
b ą d ź p rz e z  o s o b ę , k tó ra z o b o w ią z a ła s ię  d o  u s łu g , w y m ie ­
n ia ją c e n a le ż n o ś ć z a rz e c z  s p rz e d a n ą b ą d ź n a le ż n o ś ć ty ­
tu łe m  w y n a g ro d z e n ia  z a u s łu g i:

5 . p is m o  s p o rz ą d z o n e p rz e z k u p u ją c e g o b ą d ź p rz e z  
o s o b ę , n a rz e c z k tó re j k to ś  z o b o w ią z a ł s ię  d o  u s łu g , s tw ie r ­
d z a ją c e , ż e w y s ta w c a p is m a o trz y m a ł rz e c z s p rz e d a n ą  
b ą d ź ż e u s łu g i z o s ta ły  w y k o n a n e  i w y m ie n ia ją c e  n a le ż n o ść  
z a rz e c z s p rz e d a n ą , b ą d ź n a le ż n o ś ć ty tu łe m  w y n a g ro d z e ­
n ia z a u s łu g i:

6 . w y c ią g  z ra c h u n k u  b ie ż ą c e g o , s tw ie rd z a ją c y  s a ld o  
d e b e tó w  e , b ą d ź  k re d y to w e , w y d a n e  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw o ,  
tru d n ią c e s ię c z y n n o ś c ia m i b a n k o w e m i o ra z ta k i w y c ią g ,  
w y d a n y  p re e z p rz e m y sło w c a lu b  k u p c a in n e m u p rz e m y ­
s ło w c o w i lu b  k u p c o w i.

7 . p o k w ito w a n ia z ty tu łu  n a jm u  a lb o  c z y n sz u  d z ie r ­
ż a w n e g o , lu b  k w o ty , u is z c z o n e j p rz e z d łu ż n ik a w ie rz y c ie ­
lo w i c e le m  c a łk o w ite g o  lu b  c z ę ś c io w e g o u isz c z e n ia d łu g u  
z ty tu łu  p o ż y c z k i, o i le n ie s ą s p o rz ą d z o n e  w  fo rm ie  a k tu  
n o ta r ja ln e g o  lu b s ą d o w e g o , lu b  w  fo rm ie p is m a n o ta rja l-  
n ie u w ie rz y te ln io n e g o .

Z miasta i powiatu.
Z sali sądowej.

Nowsmiasto. U b ie g łe j ś ro d y  o d b y ły s ię w  tu te j ­
s z y m  S ą d z ie G ro d z k im  ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h  z a s ą ­
d z e n i z o s ta li :

S trz e le c k i W a le n ty  z W a w ro w ic z a  k ra d z ie ż  d rz e w a  
—  n a 3 m ie s ią c e a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m n a 2 la ta p o d  
w a ru n k ie m  w y ró w n a n ia s z k o d y .

S w in ia rs k i W ła d y s ła w  z N o w e g o m ia s ta z a z n ie w a ­
ż e n ie w ła d z y  —  n a 1 0 0 z ł g rz y w n y  z z a m ia n ą n a 2 0 d n i  
a re s z tu .

K a rb o w sk i B e rn a rd  z O trę b y  z a u s u n ię c ie z a ję ty c h  
p rz e d m io tó w  —  1 ty d z ie ń  a re s z tu  z z a w ie s z . n a 2 la ta .

W o jta s z o w ie  id a k sy m ilja n  i W ła d y s ła w a z M ik o ła jk  
z a u s u n ię c ie rz e c z y  z p o d  z a ję c ia —  p o  2 m ie ś , a re s z tu .

J a g ie lsk i L e o n z T e re s z e w a z a k ra d z ie ż  d rz e w a —  
n a 2 ty g o d n ie a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a 2 la ta p o d  w a ­
ru n k ie m  w y n a g ro d z e n ia  s z k o d y .

Z ie liń sc y  J ó z e f i B e rn a rd  z J a k ó b k o w a z a k ra d z ie ż  
d rz e w a —  p o  1 m ie ś , a re s z tu  z z a w ie sz e n ie m  n a 2 la ta  
p o d w a ru n k ie m  w y n a g ro d z e n ia  s z k o d y .

L e w a n d o w sk i E d m u n d  la t 1 1 , S k o c k i B ro n is ła w  i 
S trz e m s k i E d m u n d  la t 1 2 , S trz e m s k i A lfo n s la t 1 4 , W iś ­
n ie w sk i A lo jz y  la t 1 5 i M a lin o w s k i J ó z e f la t 1 6 —  w s z y ­
s c y n ie le tn i z N o w e g o m ia s ta —  z a  l ic z n e k ra d z ie ż e s k le ­
p o w e i p a s e rs tw o  —  s k a z a n i z o s ta li n a u m ie sz c z e n ie  w  
z a k ła d z ie  p o p ra w c z y m . W s z y s tk im  p ró c z p ie rw s z e g o  k a rę  
z a w ie s z o n o  n a 3 la ta .

K re m sk i W ła d y s ła w  z O trę b y  z a u s u n ię c ie rz e c z y z  
p o d  z a ję c ia —  n a 1 m ie s ią c a re s z tu .

S z u lc A lfo n s z O trę b y  i M ic h a ls k i Iz y d o r z  Ł ą k o rz a  
z a k ra d z ie ż  i p o d ż e g a n ie —  1 n a 1 m ie s ią c a re s z tu  z  z a w . 
n a 2 J a ta , d ru g >  n a  6 m ie się c y w ię z ie n ia z z a w . |n a 2  
la ta i 2 0 z ło ty c h  g rz y w n y .

P ila rs k i T a d e u s z  z Iw a n e k p o w . lu b a w sk i z a k ra ­
d z ie ż s ie k ie ry  —  n a 2 ty g o d n ie a re s z tu  z z a w ie sz e n ie m  
n a 2 la ta . ,

B ija s A n to n i z F ito w a z a k ra d z ie ż  d rą g a s o s n o w e ­
g o  —  2 ty g o d n ie  a re s z tu  z z a w ie s z e n ie m  n a 2 la ta .

R o g o z iń s k i A n a s ta z y  z K o w a lik , z a u w o ln ie n ie s ię  
z a re s z tu  —  2 5 z ł g rz y w n y  lu b  5 d n i a re s z tu .

Tydzień Zbiórki i Propagandy Polskiego Związku 
Zachodniego od 30. iii. do 6. IV. br.
Nowemiasto. W d n ia c h  * o d  3 o  m a rc a d o  6  k w ie t­

n ia b r . o d b ę d z ie s ię T y d z ie ń Z b ió rk i i P ro p a g a n d y P o l­
s k ie g o Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o , p o ś w ię c o n e g o Ś lą s k o w i w  
w  1 5 - le tn ią ro c z n ic ę I l l-g o  p o w s ta n ia  ś lą s k ie g o . W  z w ią z ­
k u  z te m  o d b y ła s ię w  d n iu  w c z o ra jsz y m  w s a li p o s ie ­
d z e ń  R a d y M ie js k ie j k o n fe re n c ja  p rz y u d z ia le p rz e d s ta ­
w ic ie li m ie jsc o w y c h  s to w a rz y sz e ń  i  o rg a n iz a c ji  s p o łe c z n y c h . 
K o n fe re n c ję  z a g a ił p b u rm is trz W a c h o w ia k , w y ja ś n ia ją c  
c e le z e b ra n ia i d o n io s ło ść  a k c ji . R ó w n o le g le z ro z w ija ­
n ą  o s ta tn io  p rz e z R z ą d R z e s z y  p ro p a g a n d ą  n a rz e c z p o ­
ro z u m ie n ia z P o ls k ą , m n ie jsz o ś ć n ie m ie c k a  g n a z ie m ia c h  
z a c h o d n ic h  R z e c z y p o s p o lite j p ro w a d z i e n e rg ic z n ą u k ry tą  

ro b o tę a n ty p a ń s tw o w ą , z d ą ż a ją c ą d o o d e b ra n ia P o lsc e  
d z ie ln ie „ o d c ię ty c h  o d m a c ie rz y  n ie m ie c k ie j“ .T o  te ż  o b e ­
c n a ta k ty k a rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  n ie m o ż e  u ś p ić  c z u jn o śc i  

s p o łe c z e ń s tw a p o lsk ie g o , k tó re p rz e jrz a ło is to tn ie c e le  
p o lity k i n ie m ie c k ie j.

Nowy kwartał się zbliża!
A b y  o trz y m a ć n a c z a s  g a z e tę ,  
t tz e b a n ie z w ło c z n ie o d n o w ić  

p rz e d p ła tę z a .... --... - - zz

„Głos Lubawski"
n a m ie s ią c k w ie c ie ń  lu b  I l-g i k w a r ta ł .

G a z e ta p o ls k a , s to ją c a n a g ru n c ie  k a to lic k im  i n a ­
ro d o w y m , p o w in n a s ię z n a le ź ć  w  k a ż d y m  d o m u , w  k a ż d e j  
ro d z in ie . N ie n a le ż y  z a te m  z w le k a ć , le c z n a ty c h m ia s t z a ­
p is a ć „G Ł O S L U B A W 8 K I"

P rz e d p ła ta  w y n o s i k w a r ta ln ie  
ty lk o  3  z ł, m ie s ię c z n ie  ty lk o  1 z ł.

W  to k u  o ż y w io n e j d y s k u s ji u c h w a lo n o  w  ty g o d n iu  
p ro p a g a n d y  u rz ą d z ić w  d n iu  2 9 . b .m . c a p s trz y k  o rg a n iz a -  
c y j P . W . i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h , z b ió rk ę u lic z n ą w  
c ią g u  ty g o d n ia o ra z a k a d e m ję  w  d n iu  4 k w ie tn ia . P rz e ­
w o d n ic z ą c y  p . b u rm is trz W a c h o w ia k  z a c h ę c e n ie m z e b ra ­
n y c h d o w s p ó łp ra c y n a d z o rg a n iz o w a n ie m  ja k n a jle p ie j  
ty g o d n ia z a m k n ą ł z e b ra n ie .

Capstrzyk w niedzielę dnia 29 marca.
O d d z ia ły  P .W . i W  F . o ra z  w s z y s tk ie in n e  o rg a n iz a ­

c je s p o łe c z n e z g ro m a d z ą  s ię o g o d z in ie  1 9 - te j (7 ) n a  d z ie ­
d z iń c u  S z k o ły  P o w s z e c h n e j, s k ą d w y m a rs z o g o d z . 1 7 .3 o .

P rz e d  S ta ro s tw e m  w y g ło s i p rz e m ó w ie n ie p . p ro f . 
R ó ż y c k i, p o c z e m  m o d litw a , o d ś p ie w a n ie  h y m n u  p a ń s tw o ­
w e g o  i ro z w ią z a n ie .

Jeszcze słów kilka 
o odpowiedzialności za ekscesy antyżydowskie 

w Nowemmieście.
Nowemiasto. N ie je s t w y n a la z k ie m  „Głosu 

L u b a w s k ie g o " , ż e e k s c e s y a n ty ż y d o w s k ie w  
c a ły m  k ra ju  s ą n a s tę p s tw e m  a g ita c ji e n d e c k ie j . 
S tw ie rd z ił to b o w ie m  ju ż z try b u n y s e jm o w e j 
n a jw y ż s z y k ie ro w n ik s łu ż b y b e z p ie c z e ń s tw a  
w  k ra ju p . m in is te r R a c z k ie w ic z , k tó ry p o w ie ­
d z ia ł d o s ło w n ie : „stronnictwonarodowe anar- 
chizuje życie poprzez kolidującą z kodeksem 
karnym akcję podburzania ludności polskiej 
przeciw mniejszościom narodowym, a w 
szczególności przeciw mniejszości żydowskiej, 
ce w rezultacie przyniosło już liczne ofiary 
ze strony obalamuconej ludności i broniących 
ładu i porządku organów służby bezpie­
czeństwa". To c h y b a d o s y ć ! Ż ą d a s ię o d  
n a s o b e c n ie d o w o d ó w  n a to , k to  k o g o  w  o k re ­
s ie o s ta tn ic h  k ilk a m ie s ię c y  d o  e k s c e só w  a n ty ­
ż y d o w s k ic h w  N o w e m m ie ś c ie n a m a w ia ł. Z b ie ­
ra n ie ta k ic h d o w o d ó w 7 n ie le ż y w n a s z e j  
k o m p e te n c ji —  z a ję ła  s ię te m  ju ż p o lic ja .

W  a r ty k u le n a s z y m  p o d  ty tu łe m  „ R e fle k s je  
n a  t le o s ta tn ic h 7 z a jś ć ‘a n ty ż y d o w s k ic h w N o ­
w e m m ie ś c ie " n a p is a liś m y , ż e „ e k sc e sy n o w o -  
m ie js k ie  b y ły  n a tu ra ln ą i k o n ie c z n ą  k o n s e k w e n ­
c ją a g ita c ji e n d e c k ie j , p ro w a d z o n e j o d k ilk a  
m ie s ię c y z a p o m o c ą p ra s y i w ie c ó w " . N a to  
d o w o d ó w  n ie trz e b a , b o o te m  w s z y s c y w ie d z ą  
i to  n ie ty lk o  t . z w . „ s a n a c ja '* , a le z d a ją s o b ie  
z te g o s p ra w ę c h o ć b y p o d ś w ia d o m ie w s z y sc y  
c z y te ln ic y  e n d e c k ie j p ra s y  o ra z u c z e s tn ic y  e n ­
d e c k ic h w ie c ó w . C z y b f ło b y  d o s z ło d o e k s ­
c e só w , g d y b y  n ie b y ło p o s ie w u n ie n a w iś c i w  

‘p ra s ie i n a w ie c a c h e n d e c k ic h ? Kto sieje nie­
nawiść, musi przyjąć także moralną odpowie­
dzialność za skutki. T o  tru d n o  i d a rm o .

P o w o łu je m y s ię tu  n a s ło w a l is tu p a s te r ­
s k ie g o  J . E . P ry m a s a H lo n d a , k tó re b rz m ią  
ja k  n a s tę p u je :

„ P rz e s trz e g a m  p rz e d im p o r to w a n ą z z a g ra ­
n ic y  p o s ta w ą  e ty c z n ą , z a s a d n ic z o  i b e z w z g lę d ­
n ie a n ty ż y d o w s k ą . J e s t o n a n ie z g o d n a z  e ty k ą  
k a to lic k ą . Wolno swój naród więcej kochać; 
nie wolno nikogo nienawidzić. A n i ż y d ó w . 
W  s to su n k a c h  k u p ie a k ic h  d o b rz e je s t s w o ic h  
u w z g lę d n ia ć p rz e d  in n y m i, o m ija ć s k le p y ż y ­
d o w sk ie i ż y d o w s k ie s tra g a n y  n a ja rm a rk u , a le  
n ie w o ln o  p u s to s z y ć s k le p u  ż y d o w s k ie g o , n is z ­
c z y ć ż y d o m  to w a ró w , w y b ija ć s z y b , o b rz u c a ć  
p e ta rd a m i ic h  d o m ó w .

N a le ż y z a m y k a ć s ię p rz e d s z k o d liw e m i  
w p ły w a m i m o ra ln e m i z e s tro n y  ż y d o s tw a , o d ­
d z ie la ć s ię o d  je g o  a n ty c h rz e śc ija ń s k ie j  k u ltu ry , 
a z w ła s z c z a b o jk o to w a ć ż y d o w s k ą p ra s ę i ż y ­
d o w s k ie  d e m o ra l. w y d a w n ic tw a , a le n ie w o ln o  
n a ż y d ó w  n a p a d a ć , b ić  ie h , k a le c z y ć , o c z e rn ia ć .  
T a k ż e w ż y c iu n a le ż y u s z a n o w a ć i k o c h a ć  
c z ło w ie k a i b liź n ie g o , c h o ć b y s ię n a w e t n ie  
m ia ło  u s z a n o w a ć n ie o p is a n e g o tra g iz m u te g o  
n a ro d u , k tó ry  b y ł s tró ż e m  id e i m e s ja n is ty c z n e j, 
a k tó re g o  d z ie c k ie m  b y ł Z b a w ic ie l. G d y z a ś  
ła s k a B o ż a ż y d a o ś w ie c i, a o n  s z c z e rz e  p ó jd z ie  
d o s w e g o i n a s z e g o  M e s ja s z a , w ita jm y  g o ra ­
d o ś n ie w  c h rz e śc ija ń s k ic h  s z e re g a c h .

M ie jc ie s ię n a b a c z n o ś c i p rz e d  ty m i, k tó rz y  
d o  g w a łtó w  a n ty ż y d o w s k ic h  ju d z ą , b łu ź ą o n i  
z łe j s p ra w ie . C z y w ie c ie , k to  im ta k k a ż ę  ?  
C z y  w ie c ie , k o m u n a ty c h ro z ru c h a c h z a le ż y ?  
Dobra sprawa nic na tych nierozważnych 
czynach nie zyskuje. A krew, która się tam 
niekiedy leje, to krew polska**.

J a k  te ra z w  ś w ie tle l is tu  p a s te rs k ie g o  N a j­
w y ż sz e g o D o sto jn ik a K o ś c io ła w  P o ls c e  w y g lą ­
d a k a to lic k a „ D rw ę c a " , k tó ra e k s c e s y a n ty ż y ­
d o w s k ie w  N o w e m m ie ś c ie  o p isa ła  ja k o  „ z a b a w ­
n e w id o w is k o  ja k ie g o  je sz c z e n a s z e m ia s to n ie  
m ia ło " . W ła ś c iw ie te ra z  p o w in n i z n a le ź ć s ię  
ż y c z liw i, k tó rz y  w  c z a s ie  n a jb liż sz e g o  ja rm a rk u  
z e c h c ą to  z a b a w n e w id o w is k o p o w tó rz y ć . N o , 

b o  c z e m u s ię n ie ro z w e s e lić n a te c ię ż k ie  
c z a sy  ?

D la u n ik n ię c ia w s z e lk ic h n ie p o ro z u m ie ń  
k o n k re ty z u je m y  je sz c z e ra z n a s z e s ta n o w isk o  
w  te j s p ra w ie  :

Nadmierny odsetek obcego ży wiołu ży­
dowskiego uważamy za poważne niebezpie­
czeństwo dla zwartości i jednolitości naszego 
Państwa — wzywamy cale społeczeństwo 
polskie do legalnej walki gospodarczej z ży­
dami i popierania emigracji żydowskiej, ale 
potępiamy wyraźnie sianie nienawiści, i b ic ie  
żydów, bo to jest sprzeczne z kodeksem kar­
nym i etyką chrześcijańską oraz z kulturą 
naszego narodu.

Pokwitowanie.
Lubawa. N a rz e c z k u rs u  1 s to p n ia P .W . w  S a m ­

p ła w ie z ło ż y li z T u sz e w a :
K o s c y ń s k i A n to n i 2 5 g r , R u m iń s k i A n d rz e j 2 5 k g . 

k a r to f li, B a b s k i R o m a n  5  k g . m ą k i ż y tn ., W e in a rsk i W ła ­
d y s ła w  5 0 g r , R u te c k i J ó z e f 5 0  g r , S a la m o n  A lo jz y  2 5 k g . 
k a r to f li , B ro z d o w s k i J a n 2 5 k g . k a r to f li, G o w a rz e w s k i  
A n to n i 5 0  g r , K ło so w s k i L e o n  5 0  g r , N o w a k o w s k i W ła d y ­
s ła w  5 0 k g . k a r to fli , C z a rn e c k i W ła d y s ła w  2 5 k g . k a r to f li ,  
R u te c k i L e o n  2 5  k g . k a r to f li , P a n k o w s k i A u g u s ty n  2 5  k g . 
k a r to f li, W ró b le w sk i A n to n i 2 5  k g . k a r to f li , J a n k o w sk i  
F ra n c isz e k  2 5 k g . k a r to f li, P a ra d o w s k i F ra n c isz e k  5 0 g r , 
M a rg a s z e w s k i 5 0  g r , F a lk ie w ic z F ra n c is z e k 2 5  g r . F o ry -  
n ia k  2 0  g r , P rz a s n y sk i 2 0 g r , D e k a  A n to n i 2 0 g r , J a c k o w s k i 
2 0 g r , D e m k e 1 2 0 g r . D e m k e I I 2 0  g r , S te fa n  2 0 g r , B o -  
ry n a  3 0  g r . S o s n o w s k i 2 0  g r , O lsz e w sk i 2 0  g r , W iś n ie w s k i  
2 0  g r , G rz e lk a 2 5  g r , M a k o w s k i 2 0  g r , n ie c z y te ln y  2 5 g r ,  
B a liń s k i 2 5 g r , Z a k rz e w sk i 2 0  g r , B a r tc z a k 2 0  g r . G rz e ­
g o rc z y k  2 0  g r , K o ło d z ie js k i B . 2 0  g r , Z e lin g e r 2 0  g r  K la c z  
2 0  g r , K o ło d z ie jsk i 5 0 g r , B o g ie l lo  g r , L ie h ito p e w s k i 3 0  
g r , J a c k ie w ic z  lo  S k rę ta 2 o  g r , J a n k o w s k i 2 o  g r , A d e  1 - 
m a n n  2 o  g r , D ą b k o w s k i 2 o  g r , Z a su w a 2 5  k g . k a r to f li , 
T o k a rsk i 2 o  g r , G ra ff G u s ta w  5 o  g r . G a c io c h T e o f il 5 o  g r , 
G ru n w a ld H e n ry k 5 o g r , K le in  J a n  3 o  g r , L e ś n ia k  J a n  
5 0  z ł, Z a je w sk i J a n  2 o g r .

Z a rz ą d  Z w ią z k u  S trz e le c k ie g o  s k ła d a o f ia ro d a w c o m  
o b y w a te ls k ie p o d z ię k o w a n ie . (— ) D r. D z ia d e k  p re z e s .

Z dalszych stron.

Stracił mowę u narzeczonej.
Tuchola. D o  n a rz e c z o n e j s w e j w  Iw c u (p o w . tu ­

c h o ls k i) p rz y b y ł n ie ja k i A . P io tro w s k i z W y so k ie j p o w . 
tu c h o ls k ie g o . W iz y ta P . u  n a rz e c z o n e j  p o z o s ta ła b y  ta je m ­
n ic ą , g d y b y  n ie c ie k a w y  w y p a d e k , k tó ry  d la  s z c z ę ś liw e g o  
m ło d z ie ń c a s k o ń c z y ł s ię b a rd z o  s m u tn ie . M ia n o w ic ie  n a ­
rz e c z o n y  p o d c z a s ro z m o w y  s tra c ił n a g le m o w ę , c o  n a  o to ­
c z e n iu  w y w a r ło  w s trz ą s a ją c e  w ra ż e n ie . L e k a rz  s tw ie rd z ił  
z a k rw a w ie n ie  m ó z g u , s k u tk ie m  c z e g o  n ie s z c z ę ś liw y  z a n ie ­
m ó w ił. P rz e w ie z io n y d o d o m u , z n a jd u je s ię n a d a l w  
p o w a ż n y m  s ta n ie , b ę d ą c ró w n o c z e śn ie p o d s ta łą o b s e r ­
w a c ją  le k a rz y .

Zatruł się denaturatem.
Puck. 6 8 -Ie tn i ry b a k  P a w e ł S tu k , z a m ie s z k .  w  B o ­

rz e n a p ó łw y sp ie H e ls K im , n a ło g o w 7y  a lk o h o lik , u m a r ł p o  
w y p ic iu  w ię k s z e j i lo ś c i d e n a tu ra tu  i p o litu ry  d o  la k ie ro ­
w a n ia m e b li .

Niesamowite zjawisko w Kościerzynie.
Kościerzyna. U  n o ta r ju s z a  p , K o rm a n a d z ie ją s ię  

n ie sa m o w ite  rz e c z y . P o d c z a s je g o  p o b y tu  w  W a rs z a w ie  w  
u b . ty g o d n iu  z a u w a ż y ł je g o  s z w a g ie r w  p o k o ju , w  k tó ry m  
s p a ł o s o b n ik a , u b ra n e g o  w  c z a rn e u b ra n ie o  g o łe j g ło w ie  
i b e z k o łn ie rz y k a . O s o b n ik te n p rz e s z e d ł o d  o k n a d o  
d rz w i, k tó re m i z n ik ł b e z  ic h  o tw a rc ia , c h o ć b y ły  z a m k n ię ­
te  n a k lu c z . N a s tę p n y g o d n ia o p o w ie d z ia ł o w id z e n iu  
s io s trz e  s w e j a ż o n ie p . K o rm a n a . O b o je u ra d z ili w  n o c y  
c z a to w a ć  w  p rz y le g ły m p o k o ju . D o k ła d n ie p o w y b ic iu  
g o d z . 1 2 - te j w  n o c y  u s ły sz e li o b o je k ro k i w  z a m k n ię ty m  
p o k o ju  i g d y  s z w a g ie r p . K . z a m ie rz a ł o tw o rz y ć d rz w i i 
z a ś w ie c ić , u s ły sz e li o b o je rz u c e n ie ja k ie g o ś tw a rd e g o  
p rz e d m io tu  w d rz w i. S k o ro o tw o rz y li i z ro b ili ś w ia tło , 
z a u w a ż y li n a p o d ło d z e o k o ło  d rz w i s tłu c z o n y k ie lisz e k ,  
k tó ry  p rz e d te m  s ta ł n a b u fe c ie , o d le g ły m  o trz y k ro k i  
o d  d rz w i.

Z a te le fo n lc z n e m p o ro z u m ie n ie m  s ię z p . K . w  
W a rs z a w ie te n  o s ta tn i p rz y je c h a ł i n a s tę p n e j n o c y  o s o ­
b iś c ie z a u w a ż y ł p o w tó rz e n ie  s ię te g o  z ja w isk a . T y m  ra ­
z e m  rz u c o n o d ru g im  k ie lisz k ie m  o  d rz w i. Z a in try g o w a n y  
p . K . o p o w ie d z ia ł o w y p a d k a c h s w o im z n a jo m y m  i p o ­
p ro s ił k h  o  p rz y b y c ie  d o  m ie sz k a n ia n a  n o c c e le m  s tw ie r­
d z e n ia o s o b is te g o c h a ra k te ru  ty c h  w y d a rz e ń . N a s tę p n e j 
n o c y u d a li s ię d o  m ie sz k a n ia p . W ., p . D . i in n i, k tó rz y  
p o p rz e d n io z b a d a li p o k ó j c z y  je s t z a m k n ię ty  i w o ln y  o d  
ż y ją c e j is to ty . P o  g o d z . 1 2 - te j u s ły s z e li w y ra ź n e k ro k i  
k o g o ś c h o d z ą c e g o  p o  p o k o ju  i le d w o  z a m ie rz a li o tw o rz y ć  
d rz w i, rz u c o n o  w  n ie  ja  k im ś tw a rd e m  p rz e d m io te m , k tó ­
ry m , p o  o tw a rc iu  o k a z a ł s ię z e rw a n y z w a z o n ik a g o łą ­
b e k p o rc e la n o w y . R z u t b y ł ta k s iln y , ż e n a w e t ś la d  
p o z o s ta ł , a g o łą b e k s tłu c z o n y le ż a ł o p o d a l d rz w i n a  
p o d ło d z e .

O n e g d a js z e j n o c y  u d a ło  s ię  d o  m ie sz k a n ia K . 3 p a ­
n ó w  n a jp o w a ż n ie js z y c h  o b y w a te li m ia s ta K o ś c ie ź y n y , c e ­
le m p rz e k o n a n ia s ię o p ra w d z iw o śc i z a jść . S tw ie rd z ili  
z n o w u , c z y m e b le w p o k o ju b y ły p ró ż n e i o k n a o ra z  
d rz w i z a m k n ię te a g d y  u p e w n ili s ię , ż e p o k ó j je s t p ró ż n y  
o d ż y w e j, is to ty , o c z e k iw a li z c ie k a w o ś c ią g o d z . 1 2 - te j . 
I ty m  ra z e m , p o  1 2 - te j u s ły s z e li k ro k i w  p o k o ju , a g d y  
z a m ie rz a li o tw o rz y ć  d rz w i, n a s tą p ił z n o w u  rz u t ty m  ra z e m  

ja k  s ię p rz e k o n a li p o p ie ln ic z k ą  z m u s z li m o rs k ie j , k tó ra  
le ż a ła p o d  d rz w ia m i.

Z ro z u m ia łą rz e c z ą je s t, ż e s p ra w a ta z n a jd u je s ię  
n a  u s ta c h  w s z y itk ic h  K o ś c ie rz y n ia k ó w ,  a lb o w ie m  z e  w z g lę ­
d u  n a o s o b y , k tó re  b y ły  ś w ia d k a m i ty c h  z a jś ć (a d w o k a t, 
k o m e n d a n t p o w ia to w y P P . o f ic e r i w ic e s ta ro s ta ) n ie m o ­
ż e z a c h o d z ić p o m y łk a  a n i h a lu c y n a c ja .

Ruch Towarzystw.
Walne zebranie Sty w. Pań Miłosierdzia.

Lubawa. W a ln e z e b ra n ie S to w . P a ń M iło s ie rd z ia  
ś w . W in c e n te g o  a P a u lo  w  L u b a w ie o d b ę d z ie s ię w  n ie ­
d z ie lę d n ia 5 k w ie tn ia 1 9 3 6  r . o  g o d z . 5 - te j p o p o łu d . w  
O c h ro n c e z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 )  Z a g a je n ie 2 ) O d c z y ta n ie  p ro to k o łó w  3 ) S p ra w o z ­
d a n ie  Z a rz ą d u : a ) p re z y d e n tk i b ) s e k re ta rk i c ) s k a rb n ic z ­
k i, 4 ) S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j 5 ) U d z ie le n ie  p o ­
k w ito w a n ia z a rz ą d o w i 6 ) U z u p e łn ia ją c y w y b ó r Z a rz ą d u  
7 ) U z u p e łn ia ją c y w y b ó r K o m is ji re w iz y jn e j 8 ) W o ln e  
w n io s k i i z a k o ń c z e n ie .

U p ra s z a s ię o l ic z n y  u d z ia ł . Z a rz ą d .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 29 III br.
1 ) Z w in ia rz  o  g o d z . 1 2 - te j  4 ) Z ie lk o w o o g o d z . 1 7 - te j
2) S w in ia rc  o  g o d z . 1 5 - te j 5 ) N o w e m ia s to  o  g o d z . lo - te j
3 )  K a z a n ic e  o  g o d z . 1 4 - te j 6 ) R a d o m n o o g o d z . 1 2 - te j
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D la B o g a i N a ro d u  QPONMLKJIHGFEDCBA

W s p a n ia ła  m a n if e s t a c j a  p r z y w ią z a n ia  P o la k ó w  

w e s t f a ls k o - n a d r e n s k ic h  d o  k o ś c io ła  i  p o ls k o ś c i  

N a o d b y ty m  p rz e d ty g o d n ie m  w  H e rn e , w  

W e s tfa l j i, u ro c z y s ty m  o b c h o d z ie „ D n ia W ia ry  

O jc ó w “ w y g ło s i ł k s . S ty p -R o k o w s k i p o d n io s łe  

p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  p o d k re ś l i ł g o rą c e  p rz y ­

w ią z a n ie e le m e n tu  p o lsk ie g o  w  W e s tfa l j i i N a d -  

re n ji d o  k o ś c io ła  k a to l ic k ie g o  i p o ls k o ś c i .
W  z w ią z k u  z te rn p rz e m ó w ie n ie m z e b ra n i  

u c z e s tn ic y  u ro c z y s to śc i z ło ż y li n a s tę p u ją c e  w y ­

z n a n ie w s p ó ln o ty  n a ro d o w e j i re l ig ijn e j :

„ O to  m y  P o la c y  n a W e s tfa l ji i N a d re n ji  

p u b lic z n ie , z d u m ą i ra d o ś c ią w ie lk ą w y z n a je -  

m y : ż e  p rz y  C h ry s tu s o w e j w ie rz e  O jc ó w  n a s z y c h  

t rw a m y , ż e p rz y p o ls k o śc i O jc ó w n a s z y c h ,  

k tó ra  je s t n a s z ą P o lsk o ś c ią , t rw a m y , ż e p rz e ­

p ię k n ą m o w ę p o ls k ą , ja k o  o jc o w ie n a s i p rz e d  

w ie k a m i o d le g łe m i i p rz e z w ie k i je j u ż y w a li,  

ta k  i m y i d z ie c i n a s z e  je j u ż y w a m y , ż e  p rz e ­

ś l ic z n y  o b y o z a j p o ls k i, ja k o O jc o w ie  n a s i g o  z a ­

c h o w y w a li , ta k  i m y  i d z ie c i n a s z e  g o  z a c h o w u ­

je m y , ż e  m iło ś ć  O jc ó w  n a s z y c h  d o  z ie m i p o ls k ie j , 

d a le k ie j , a b lis k ie j w s e rc a o h n a s z y c h  

p rz e c h o w u je m y .
S tą d  te ż  m y P o la c y  n a W ’e s tfa l ji i N a d re n ji  

z d u m ą  i ra d o ś c ią o lb rz y m ią s tw ie rd z a m y , ż e  

w  w ie lk ie j d o b ro c i B o g a d o  p o tę ż n e g o N a ro d u  

P o ls k ie g o n a le ż y m y , i J e m u ż y c ie m  n a s z e m  

s łu ż y m y , ż e  n a p la c ó w c e  p rz e z O p a trz n o ść  B o s ­

k ą w s z y s tk im  P o la k o m  w  N ie m c z e c h p rz e z n a ­

c z o n e j t rw a m y , ż e w s p ó ln o tą p rz e sz ło śc i i 

p rz y s z ło ś c i z łą c z e n i d la  je d n e j S p ra w y P o ls k ie j  

w  N ie m c z e c h p ra c u je m y  i , ż e ra z e m  z e  w s z y ­

s tk im i P o la k a m i w  N ie m c z e c h p o d z n a k ie m  

„ R o d ła “ w a lc z y m y 1 * .IHGFEDCBA

U d a re m n io n e z a m a c h y b o m b o w e
w  W a w r z e  i O t w o c k a .

W  u b ie g łą  s o b o tę  u d a re m n io n e z o s ta ły w  

W a w rz e i w  O tw o c k u  d w a z a m a c h y  b o m b o w e , 

k tó re m o g ły b y  p o c ią g n ą ć  z a s o b ą  n ie o b lic z a ln e  

w  s k u tk a c h  n a s tę p s tw o .
J e d n ą  z b o m b  z n a le z io n o  p o d  o k n a m i d re w ­

n ia n e g o  d o m u , z a m ie s z k a łe g o  p rz e z  G h a n ę  M a u -  

e ro w ą . B y ła  to  b o m b a z e g a ro w a z n a s ta w ie ­

n ie m  w y re g u lo w a n y m  n a g o d z . 1 0 w ie c z ó r .

D ru g a b o m b a u m ie sz c z o n a z o s ta ła w O t­

w o c k u p o d d re w n ia n y m d o m e m , w k tę ry m  

m ie ś c i s ię d ru k a rn ia b ra c i L e jn e ró w . M e c h a ­

n iz m  z e g a ro w y n a s ta w io n y b y ł n a g o d z in ę  

1 m in . 1 0  w  n o c y .
Z a w ia d o m io n y  o n ie z w y k łe m  o d k ry c iu  k o ­

m e n d a n t p o lic j i w  O tw o c k u , n ie  m o g ą c  z b ra k u  

c z a s u  p rz e w ie ź ć b o m b ę w  b e z p ie c z n e m ie jsc e ,  

a n i je j ro z ła d o w a ć , w rz u c ił ją d o p o b lis k ie g o  

b a g n is k a , g d z ie  e k s p lo d o w a ła , n ie w y rz ą d z a ją c  

ż a d n y o h  s z k ó d .
D ru g ą b o m b ę u n ie s z k o d liw io n o p rz e z z e ­

s trz e le n ie m e c h a n iz m u  z e g a ro w e g o . Z a p o b ie g ło  

to  w y b u c h o w i, k tó ry m ó g ł s p o w o d o w a ć n ie ­

o b lic z a ln e s z k o d y .

B ó m b a b y ła n ie z w y k le  d u ż a i s i ln a o z a ­

s ię g u  p o n a d  3 0 0 m e tró w .
W s z c z ę te  p rz e z p o lic ję  ś le d z tw o  m a n a  c e ­

lu w y tro p ie n ie s p ra w c ó w  i s tw ie rd z e n ie c e lu  

ty c h  z b ro d n ic z y c h  p o c z y n a ń .

5 0  lin ij o k rę to w y c h .
G d y n ia p o  u z y sk a n iu  s z e re g u n o w y c h  re ­

g u la rn y c h p o łą c z e ń m o rs k ic h p o s ia d a o b e c n ie  

5 0  o k rę to w y c h  l in i j re g u la rn y c h , łą c z ą c y c h  s ta le  

p o r t g d y ń s k i z k ra ja m i z a m o rsk ie m i.

D e s p e ra c k ie a ta k i A b is y ń c zy k ó w .
Z a c ię t e  w a lk i p o d  A m b a - A la d ź i .

P A R Y Ż J a k  d o n o s z ą  z A d d is A b e b y , b it­

w a p o d  A m b a -A la d ź i t rw a .
W o js k a a b is y ń s k ie w ie d z ie d o c ią g ły c h ,  

s z a le ń c z y c h a ta k ó w , f i ta u ra r i (g e n e ra ł) G a sa u k -  

h a , s io s trz e n ie c z m a r łe g o  w  ty c h d n ia c h  ra s a  

M u lu g e ty .
C e s a rz z n a jd u je s ię c ią g le n a c z o ło w y c h  

l in ja c h  a b isy ń s k ic h .
C u d ó w  w a le c z n o ś c i d o k a z u je n o w o u tw o rz o ­

n e t . z w . o d d z ia ły  ś m ie rc i , l ic z ą c e  p o  1 0 0 lu d z i . 

K a ż d y ż o łn ie rz , w c h o d z ią c y w  s k ła d  ty c h  o d ­

d z ia łó w , z ło ż y ł u ro c z y s tą p rz y s ię g ę , ż e  p o le g n ie  

lu b  z w y c ię ż y .
S a m o lo ty w ło s k ie w y p a trz y ły  w c z o ra j  u k ry ­

te w  d o lin ie z a  je z io re m  A s z ia n g i , d w a s a m o lo ­

ty  a b is y ń s k ie i z n isz c z y ły  je b o m b a m i.
W  c z a s ie te g o  b o m b a rd o w a n ia  z a b ity c h  z o ­

s ta ło 6 -c iu lu d z i, w  te rn  d w u e u ro p e jc z y k ó w  

n ie w ia d o m e j u a ra z ie  n a ro d o w o ś c i .

M e te o r s p o w o d o w a ł k a ta s tro fę s a m o lo to w ą .
M IA M I. A e ro p la n  o d b y w a ją c y lo t z K a ro ­

l in y P ó łn o c n e j u d e rz o n y z o s ta ł p rz e z m e te o r ,  

k tó ry  u s z k o d z ił a n te n ę ra d jo s ta c ji , 8 -m iu  p a s a ­

ż e ró w  o d n io s ło  k o n tu z ję . Z  p o c z ą tk u  p rz y p u sz ­

c z a n o , ż e s a m o lo t t r a f io n y  z o s ta ł p rz e z z a b łą ­

k a n ą  k u lę .

O s z u s t w  g e n e ra ls k im  m u n d u rz e .
T r z y  la t a  z a c h w a łe j m a s k a r a d y .

P A R Y Ż . P o lic ja p a ry s k a a re s z to w a ła n ie ­

ja k ie g o  A lb e r ta S a h u q u e s , k tó ry  ja k  s ię o k a ­

z a ło te ra z d o p ie ro , o d  t r z e c h ju ż la t u ż y w a ł  

m u n d u ru  g e n e ra ls k ie g o , p o d a ją c  s ię  z a g e n e ra ła  

w  s ta n ie  s p o c z y n k u  M a th e .

S a h u q u e t o b ra c a ł s ię  w  n a jle p s z y c h  k o ła c h  

s to lic y , w y łu d z a ją c g d z ie  s ię d a ło  z n a c z n e s u ­

m y  p o d  ro z m a ite m i p o z o ra m i.

O d g ry w a ł te ż d u ż ą ro lę w  o rg a n iz a c j i b .  

ż o łn ie rz y  f ro n to w y c h  z c z a s ó w w o jn y  ś w ia to ­

w e j z ra c ji s w e g o  rz e k o m e g o  s ta n o w is k a .

A re s z to w a n ie  o s z u s ta n a s tą p iło  n a  2  g o d z i­

n y  w ła ś n ie  p rz e d  z a p o w ie d z ia n y m  p rz e g lą d e m  

te j o rg a n iz a c j i , k tó re g o  d o k o n a ć  m ia ł o s o b iś c ie  

fa łs z y w y  g e n e ra ł M a th e .

U ro d z a jn a z ie m ia n a H e l.
P ia s s c z y s ta g le b a  p ó łw y s p u h e ls k ie g o s ta ­

n o w i n ie w d z ię c z n y te re n  d o  u p ra w y  ro ś l in , s a ­

d o w n ic tw a  i o g ro d o w n ic tw a .

M ie s z k a ń c y  p ó łw y s p u , p ra g n ą c u s u n ą ć  b ra ­

k i n a tu ra ln e g le b y , s p ro w a d z a ją  le p s z e g a tu n k i  

z ie m i z  o k o lic P u c k a i S w a rz e w a ,  c o  o c z y w iśc ie  

p o łą c z o n e  je s t z d u ż e m i k o s z ta m i (1  m e tr  s z e ś ć , 

z ie m i k o s z tu je z ł 3 lo c o  s ta c ja ) .

N ie o m a l c o d z ie n n ie o d c h o d z ą z w y m ie n io ­

n y c h  o k o lic w a g o n o w e t r a n s p o r ty  z ie m i n a  p ó ł­
w y s e p  h e ls k i.

Z a m ó w ie n ie c u k ro w n i n a 2 m iljo n y w o rk ó w  
ln ia n y c h .

D o c e n ia ją c g o s p o d a rc z e * z n a c z e n ie a k c ji  

In ia r s k ie j ,  m a ją c e j  n a  c e lu  p o d n ie s ie n ie d o c h o d u  

ro ln ic tw a  n a s z y c h  k re s ó w  w s c h o d n ic h , p rz e m y s ł  

c u k ro w n ic z y  z a m ó w ił w  fa b ry k a c h  k ra jo w y c h  n a  

p o trz e b y  ro k u  b ie ż ą c e g o  d w a m ilje n y  w o rk ó w  z  

w łó k n a  ln ia n e g o , d o  o p a k o w a n ia  c u k ru . W a rto ś ć  

p ie n ię ż n a te g o  z a m ó w ie n ia w y n o s i o k o ło  c z te ­
re c h  m iljo n ó w  z ło ty c h .

W  te n  s p o s ó b , d z ię k i p rz e m y s ło w i c u k ro ­

w n ic z e m u , w  ro z w o ju  w y tw ó rc z o ś c i  i p rz e ró b k i 

s u ro w c a ln ia n e g o w  P o ls c e n a s tą p i w  d a lsz y  
p o m y ś ln y  e ta p .

P R O G R A M R A D J O W Y .
W a r s z a w a  —  s o b o t a  2 8 . I I I .

6 .3 0 — 8  .1 0  A u d . p o r a ń . 1 2 .0 3  D z ie n n . p o ł . 1 2 .2 5  K o u c .  

k a m e r . 1 3 .2 5  C h w ilk a  g o s p . d o m o w e g o . 1 4 .3 0 M u z . le k k a  

1 5 .0 0  O b r a z e k  o b y c z a j o w y z w s p ó łc z , R o s j i 1 5 .1 5 N a s z  

h a n d e l m o r s k i 1 5 .2 0  P r z e g l . g ie łd . 1 5 .3 0  Z e s p ó l k a m e r a ln y  

1 6 .0 0  L e k c ja  j ę z y k a  f r a n c . 1 6 .1 5 S łu c h o w is k o d la d z ie c i  

1 6 .4 5  C a ła  P o ls k a  ś p ie w a . 1 7 .C 0 O d c z y t 1 7 .1 5 N o w o ś c i z  

p ły t . 1 7 .4 5 P o g a d a n k a  1 7 .5 0  P o g a d a n k a 1 8 .0 0 K o n c . s o l .  

1 8 .4 0  P r z e g l . w -y d a w n ic t w . 1 8 .5 0  Z y c ie  k u lt , i a r t y s t . s t o i .  

1 8 .5 5  P r o g r . n a  d z . n a s t . 1 9 .0 5  K o n c . r e k la m . 1 9 .4 0 W ia d .  
s p o r t , o g . 1 9 .4 5 P o g a d . a k t u a l . 2 0 .0 0  K o n c . 2 0 .4 5 D z ie n n ik  

w ie c z . 2 0 .5 5  O b r a z k i z P o ls k i w s p ó lc z . 2 1 .0 0 A u d y c j a d la  

P o la k ó w  z a g r a n ic ą  2 1 .3 0  W e s o ła  s y r e n a  2 2 .0 0  K o n c . 2 3 .0 0  

W ia d . m e te o r o l . d la  ż e g lu g i p o w ie t r z n e j 2 3 .0 5 M u z . t a n .

T o r a ń  —  s o b o t a  2 8 . I I I
6 .5 0 — 7  .5 0  M u z y k a  z p ły t [ z W a r s z a w y ] . 7 .5 0 P r o ­

g r a m  n a  d z . b ie ż . 7 ,5 5 P a r ę in f o r m a c y j 1 2 ,1 5 U t w o r y  

s k r z y p c o w e 1 3 .3 0  M u z . le k k a 1 5 .2 0  P r z e g l . g ie łd , i k o m u n ,  
ż e g la r s k i 1 8 .4 0  P o g a d . 1 8 .5 0  Z y c ie k u lt , a r t y s t , i n a u k o w e  

n a  P o m o r z u . 1 8 .5 5  P ły t y  1 9 .1 0  P r o g r . n a d z . n a s t . 1 9 .2 0  

K o n c . r e k la m . 1 9 .3 5  W ia d . s p o r t , z P o m o r z a .

W a r s z a w a  —  n ie d z ie la  2 9 . I I I .
9 .0 0 — 1 0 .3 0  A u d . p o r a ń . 1 0 .3 0 T r . N a b o ż e ń s t w o z  

k o ś c io łą  ś w . K r z y ż a  w  W a r s z a w ie . 1 2 .0 3  P r z e g l . t e a tr a ln y  

1 2 .1 5  P o r a n e k  m u z . 1 4 .0 0  A u d . l i t e r a c k a  1 4 .2 5  M u z . le k k a  

1 5 .0 0  G o d z in a  r o ln ik a  1 5 .3 5  S łu c h o w is k o  w ie js k ie  1 6 .0 0  J i< k  

r o z m a w ia łe m  z m o im  p s e m  ( o p o w . d la  d z ie c i 1 6 .1 5 C h ó r  

J u r a n d a  ś p ie w a  s w o j e  p io s e n k i 1 6 .4 0  P o g a d . a k t u a l . 1 6 .5 0  

K r a k o w s k a  m ig a w k a  r e g j o n . 1 7 .1 0 1 0 0 0 t a k t ó w m u z y k i  

1 8 .1 5  S łu c h o w iz k o  1 9 .0 0  P r o g r . n a d z . n a s t . 1 9 .1 0 K o n c e r t  

r e k la m . 1 9 .4 0  W ia d . s p o r t , lo k . 1 9 .4 5  C o  c z y t a ć  2 0 .0 0  K o n c .  

s y m f . 2 0 .4 5  W y j ą t k i z  p is m  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  2 0 .5 0  D z ie ń ,  

w ie c z . 2 1 .0 0  N a  w e s o łe j lw o w s k ie j f a l i 2 1 .3 0  F e lj e to n  2 1 .4 5  

W ia d . s p o r t , a e  w s z y s t . r o z g ło ś n i P .R . 2 2 .0 0  f K o n c . 2 3  C O  

W ia d . m e t e o r o l . d la  ż e g lu g i p o w ie tr z n e j 2 3 .0 5 M u z . t a o .

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  3 0 I I I .
6 .3 5 — 8  .1 0  A u d . p o r a u . 1 2 .0 3  D z ie ń , p o ł . 1 2 .1 5 K o n c .  

1 3 .2 5  C h w ilk a  g o s p . d o m . P r o g r . lo k . 1 5 .1 5  W ia d , o  e k s p .  
p o ls . 1 5 .2 0  P r z e g l . g ie łd . 1 5 .3 0  T r io  s a lo n . 1 6 .0 0  L e k c ja  j ę z  

n le m . 1 6 .1 5  P ły t y  1 6 .4 0  M in u t a  p o e z j i 1 6 .4 5 P o g a d . 1 7 .0 0  

O d c z y t 1 7 .1 0  M u z . z p ły t 1 7 .2 0  S łu c h o w is k o  1 8 .0 0 R e c it a l  

f o r t e p . 1 8 .3 0  R o z w ią z a n ie k o n k u r s u 1 8 .4 0 Z y c ie k u ltu r .  

1 a r t y s t . s t o i . 1 8 .4 5  P r o g r . n a  d z . n a s t .  1 8 .5 5  P o g a d .  a k t u a l .  

9 .0 5  K o n c .  r e k la m . 1 9 .3 5  W ia d . s p o r t , lo k . 1 9 .3 7 W ia d .  

s p o r t , o g . 1 9 .4 5 P o g a d . a k t u a l . 2 0 .0 0 M u z . o p e r e t k o w a  

2 0 .3 0  Ś p ie w  2 0 .4 5  D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5 O b r a z k i z P o ls k i  

w s p ó lc z . 2 1 .0 0  M a ły  k o n c . 2 1 .3 0  D z iś p o p is u ją  s ię p t a s z k i  

2 2 .0 0  K o n c . s y m f . 2 3 .0 0  W ia d . m e t e o r , d la ż e g lu g i p o w  

2 3 .0 5  P r o g r . lo k i .

T o r u ń  —  n ie d z ie la  2 9 . I I I .
9 .1 5 — 1  C .0 0  A u d . p o r a ń . 1 0 .0 0  K o n c . 1 2 .0 3 P r z e g lą d  

p o m . w y d a w n ic tw . 1 4 .2 5 P ły t y  1 5 .0 0  P r z e g l . r y n k ó w p r o ­
d u k t ó w  r o ln . 1 5 .1 5  P o g a d . r o ln . 1 5 .2 5  P ły t y 1 9 .0 0 P r o g r .  

n a  d z . n a s t . 1 9 .1 0  K o n c . r e k la m . 1 9 .3 0  W ia d . s p o r t , z P o m  

1 9 .3 5  O r k . s y m f . 2 3 .0 5  P ły ty

G ie łd a z b o ż o w a w P o z n a n iu

Notowania z dnia 23. III. 1936 7a ICO kg. płacono

Ż y to n o w e  i z d ro w e  

P s z e n ic a  
ję c z m ie ń  b ro w a ro w y  

ę c z m ie ń  je d n o lity ' 
O w ie s  
O trę b y ż y tn ie  
O trę b y p s z e n n e (g ru b e ) 
O trę b y (ś re d u ie ) 
G o rc z y c a  
G ro c h V ik te r ja .

G ro c h F o lg e ra

1 3 .2 5 -  1 8  8 0  

1 9 ,5 0  -  1 9 , 7 5  

1 5 ,2 5  - 1 5 ,5 0  

1 3 ,7 5  -  1 4 ,2 5  

1 5 .0 0  -  1 5 .7 5
9 ,7 5  -  1 0 ,2 5 , 

1 1 ,0 0  -  1 1 .5 0 1  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0 1  

0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  

2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 C  -  2 4 ,0 0

R e S a k t ó r  ó d p o w f e r tz ii f lu y ;  A n t o n i M iło s z e w s k i w  N ó w e m m ie ^ c ie  a . b r w * .

W y d a w ę a : C e le s t y n M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie ś e ie n . D r w .

O s trz e ż e n ie .
W o b e c  l ic z n y c h  w y p a d k ó w  k ra d z ie ż y  p rą d u  

e le k try c z n e g o , s tw ie rd z o n y c h w  o s ta tn im  c z s ie ,  

Z a rz ą d  M ie js k i p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , 

ż e jsp ra w c ó w  k ra d z ie ż y  p rą d u  o d d a  b e z w z g lę d n ie  

w  rę c e  p ro k u ra to ra  i o p ró c z  z a m k ię c ia  d o p ły w u  

p rą d u w y c ią g n ie d a le k o  id ą c e k o n s e k w e n c je  
m a te r ja ln e .

N o w e m ia s to  n /D rw ę c ą , d n ia  2 6 . m a rc a  1 9 3 6  r .

( — ) W a c h o w ia k , T y m c z a s o w y  B u rm is trz

W s z e lk ie n a w o z y s z tu c z n e :

A z o tn ia k m ie lo n y i g ra n u lo w a n y  
S a le trę s o d o w ą i w a p n io w ą .
N itro fo s i s a le trz a k  
S u p e rto m a s y n ą , s u p e rfo s fa t  
S o le p o ta s o w e I k a in it

p o le c a

„ R O L N IK ** w  L u b a w ie
S p ó łd z ie ln ia  r o ln ic z o - h a n d lo w a

L u b a w a  te l . 3 9 . N o w e m ia s t o  te l . 4 9 .

P o le c a m  n a ś w ię ta  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h

O b rą c z k i ś lu b n e ,

Z e g a ry , Z e g a rk i, B ilu te r ję ,

P ły ty g ra m o fo n o w e
W ła s n y  w a r s z ta t z e g a r m is t r z o w s k i —  p o le c a

S T . R A D Z I S Z E W S K I  - z e g a rm . z ło tn ik .

M o to r
( 2 3 / i p s ) n a p rą d  s ta ły  

o u w y  m a ło  u ż y w a n y  

s p rz e d a m

M ie rz y ń s k i E d w a rd

N o w e m ia s to  u l. K o ś c ie l .

S łu ż ą c e j

d o  p o m o c y  w  k u c h n i i d o  

h o d o w li d r o b iu , w ła d a j ą c e j  

j ę z y k ie m  p o ls k im  i n ie m .  

p o s z u k u j e  o d  1 I V .1 9 3 6 r .

M a j. W a rd ę g o w o

p . O s t r o w it e  p o w . L u b a w a  

P o m o r z e .

U W A G A !
W a p n a

C e m e n t
D ź w ig a ry

T rz c in a  
G ip s

G w o ź d z ie  

le m ie s z e , o d k ła d n le , 
k o rp u s y , p ło z y , p łu g i, 

b ro n y , k u lty w a to ry

o ra z  w s z e lk ie  in n e

a rty k u ły b u d o w la n e

i ro ln ic z e  
p o le c a  

z n o w y c h p rz e sy łe k  

p e  n a j n iż s z y c h  c e n a c h  

N . E w e r to w s k i  
T e l . 6 6  T a l . 6 6

h a n d e l ż e la z a , m a s z y n  
r e ln ic z y c h , a r t y k u łó w  

b u d o w la n y c h

i s p r z ę t ó w  d o m o w y c h

Najnowsze desenie 
TAPET

F a rb y , L a k ie ry , P o k o s ty , K re d ą
S z a b lo n y , S z e la k , K le j, P e n d z le

p o le c a

N o w a D ro g e r ja

w ła it. W A C Ł A W  T R U S Z C Z Y Ń S K I
L U B A W A  (P o m o rz e ) u l. Z a m k o w a 1 {

M a k u c h y rz e p a k o w e - ln ia n e  

m ie lo n e

M ą c z k ę  m a k u c h o w ą  “ U n io n 0

O trę b y p s z e n n e g ru b e  

O trę b y ż y tn ie  
p o le c a

„R O L N I K“
S p ó łd z ie ln ia  R o ln ic z o -H a n d lo w a  

L U B A W A N O W E M I A S T O  
T e le fo n  3 9 .  T e le fo n  4 9 .

Aparat 
rad jo wy 

t a n io  s p r z e d a m

L . S k w a rs k i
u l. K o ś c ie ln a ;

H a J l’P ’z y  

węgiel 
g ó rn o ś lą s k i

p o le c a

F r. Ł u k a s z e w s k i
N o w e m ia s to  • S o b ie s k ie g o

Z a p r o w a d z i łe m  

la k ie ro w a n ie  
ro w e ró w  

s p o s o b e m  fa b ry c z n y m  

(p ie c o w y m ) o ra z  

s z lifo w a n ie  
n o ż y  i s z a j b  

r z e ź n ic k ic b ( W o lf a )

B . D u s z y ń s k i
N o w e m ia s t o  S o b ie s k ie g o  1 1
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W  u n  c z a s : M ó w ił J e z u s d o  r z e s z y  ż y d o w ­

s k ic h : K tó ż  z w a s m o ż e d o w ie ś ć M i g r z e c h u ?  

G d y  p r a w d ę  w a m  m ó w ię , d la c z e g o  M i n ie w ie ­

r z y c ie ?  K to  z B o g a je s t , s łó w  B o ż y c h  s łu c h a ;  

w y  d la te g o  n ie  s łu c h a c ie , ż e z B o g a  n ie  je s te ś ­

c ie . O d p o w ie d z ie li te d y  J u d e jc z y c y  i r z e k li  d o n :  

C z y ż  n ie  m ó w im y  s łu s z n ie , ż e ś  T y  S a m a r y ta n in , 

i ż e  m a s z  c z a r ta ?  J a  c z a r ta  m e  m a m , —  o d r z e k ł  

J e z u s , —  a le  c z c z ę O jc a m e g o , w y  z a ś  z n ie w a ­

ż a c ie m n ie . J a je d n a k n ie s z u k a m  c h w a ły  

w ła s n e j; je s t k to ś , c o  je j s z u k a  i s ą d z i . Z a p r a w ­

d ę . z a p r a w d ę p o w ia d a m  w a m : J e ś li k to  z a c h o ­

w y w a ć  b ę d z ie  n a u k ę  m o ją , n ie  u jr z y  ś m ie r c i n a  

w ie k i . J u d e jc z y c y  w ię c  r z e k l i : T e r a z  p r z e k o n a ­

l iś m y  s ię , ż e  m a s z  c z a r ta . A b r a h a m  u m a r ł , i 

p r o r o c y , —  a T y  m ó w is z : „ J e ś l i k to  z a c h o w y ­

w a ć b ę d z ie  n a u k ę m o ją , n ie z a z n a ś m ie r c i n a  

w ie k i“ ! C z y ś  T y  w ię k s z y  o d  o jc a  n a s z e g o , A b r a ­

h a m a , k tó r y  u m a r ł?  N a w e t p r o r o c y  p o m a r l i ! —  

Z a k o g o ż  s ię  u w a ż a s z ? J e z u s o d p o w ie d z ia ł;  

G d y b y m  ja s a m  S ie b ie c h w a li ł , c h w a ła  m o ja  

b y ła b y  n ic z e m ; T e n  c o  M n ie u w ie lb ia , to  O jc ie c  

m ó j,  o  k tó r e m  m ó w ic ie ,  ż e  je s t B o g ie m  w a s z y m  

a  n ie  p o z n a je c ie  G o ! J a  G o  je d n a k  z n a m , i g d y ­

b y m  p o w ie d z ia ł , ż e  G o  n ie  z n a m , b y łb y m  p o ­

d o b n y m  d o  w a s k ła m c ą . A le  J a G o  z n a m  i 

s ło w a  J e g o  p r z e s tr z e g a m . O jc ie c  w a s z  A b r a h a m  

r a d o w a ł  s ię ,  ż e  m ia ł o g lą d a ć  d z ie ń  m ó j; —  u jr z a ł  

i u c ie s z y ł s ię . P o w ie d z ie li te d y  d o  N ie g o  J u d e j ­

c z y c y : P ię ć d z ie s ię c iu la t je s z c z e n ie  m a s z , a  

A b r a h a m a  w id z ia łe ś ?  J e z u s  im  o d r z e k ł : Z a p r a w ­

d ę , z a p ra w d ę p o w ia d a m  w a m : p ie r w e j , n im  

A b r a h a m s ta ł s ię , J a m  je s t ! P o r w a l i te d y  k a ­

m ie n ie , b y  r z u c ić  n a  N ie g o ; J e z u s  je d n a k  u k r y ł  

s ię  i w y s z e d ł z ś w ią ty n i .

Nauka
G d y  r o z e j rz y m y  s ię  d z is ia j w  k o ś c ie le , p o d -  

p a d n ie  n a m , iż w s z y s tk ie  w iz e r u n k i P a n a  J e z u ­

s a  z a k r y te  s ą  z a s ło n a m i. D la c z e g o ?  O d p o w ia d a  

d z is ie js z a E w a n g e l ja : „ J e z u s u k r y ł s ię , g d y ż  

ż y d z i p o r w a li k a m ie n ie , b y  r z u c ić  n a  n ie g o “ .

P o n ie w a ż n ie n a d e s z ła g o d z in a jp g o , a  

ś m ie r ć c h c ia ł p o n ie ś ć  n a  k r z y ż u , n ie  p r z e z  u k a -  

m ie n io w a n ie , s ta ł  s ię  n ie w id z ia ln y m . O n i p a t r z e l i  

n a n ie g o , a  n ie w id z ie li g o . „ I w y s z e d ł  

z ś w ią ty n i* 4 .

S m u tn e  to  z d a r z e n ie  p o w ta r z a  s ię  w  s e r c a c h  

z a tw a r d z ia ły c h g r z e s z n ik ó w . P r z e m a w ia P a n  

J e z u s  d o  n ic h  g ło s e m  s w e g o  s łu g i- k a p ła n a , n ie ­

r a z  g ło s e m  in n e g o  c z ło w ie k a : o jc a , m a tk i ,  p r z y ­

ja c ie la , le c z  o n i n ie  s ły s z ą  i  n ie  s łu c h a ją .  P a tr z ą  

o n i n a  r o z m a i te  z d a r z e n ia , k tó r e  in n y c h  p o b u ­

d z a ją  d o  u p a m ię ta n ia  s ię  id o  o d p r a w ie n ia  d a w ­

n o  o d k ła d a n e j s p o w ie d z i , le c z  p a t r z ą  a  n ie  w id z ą .  

I ta k  s p e łn ia s ię n a  n ic h p r o r o c tw o I z a ja s z a ,  

k tó r e  Z b a w ic ie l w y tk n ą ł ż y d o m  w  e w a n g e l j i ś w .  

M a te u s z a r o z d z . 1 3  ( 1 4 — 1 6 ) .

„ U c h e m  b ę d z ie c ie  s łu c h a ć , a  n ie  z r o z u m ie c ie ,  

O k ie m  b ę d z ie c ie  p a t r z e ć , a n ie z o b a c z y c ie ,  

A lb o w ie m  o g łu p ia ło  s e r c e  lu d u  te g o ,  

Z a tk a l i s o b ie  u s z y  i o c z y  s w e  z m r u ż y li .

B y  o k ie m  n ie  d o s t r z e c  i u c h e m  n ie  p o c h w y c ić ,  

A  s e r c e m  n ie p o ją ć  i n ie n a w r ó c ić  s ię * * .

C o  z a o k r o p n y  o b r a z  ty c h , k tó r z y  n ie  c h c ą  

s ię  n a w r ó c ić !

P o m ó d lm y  s ię  o  ła s k ę  w ie lk a n o c n e j s p o w ie ­

d z i d la ty c h  w s z y s tk ic h , k tó r z y  P a n a  J e z u s a  z e  

ś w ią ty n i s e r c a  s w e g o  w y g n a l i .

Bielenie drzew wapnem.
N a w io s n ę w s z y s tk ie  d r z e w a p o w in n y  b y ć  

p o b ie lo n e  w a p n e m  i to n ie ty lk o p n ie , a le i 

g r u b s z e  k o n a r y  ta k  d a le k o , ja k ty lk o s ię d a .  

B ie le n ia  d r z e w  m a  n a  c e lu  z n is z c z e n ie  ja je c z e k  

i la r w  r ó ż n y c h  s z k o d n ik ó w , a ta k ż e d z ię k i te ­

m u  z a b ie g o w i o c z y s z c z a s ię k o r a z m c h ó w  i 

p o r o s tó w . P o z a te m , p o b ie la n ie  d r z e w  w p ły w a  

n a  o p ó ź n ie n ie  r o z w o ju  k w itn ie n ia , i w  p e w n y m  

s to p n iu  m a  z n a c z e n ie  ja k o  o c h r o n a  p r z e d  p r z y ­

m r o z k a m i.

D o b ie le n ia n a le ż y b r a ć w a p n o p a lo n e ,  

k tó r e  p r z e d  u ż y c ie m  g a s i s ię  i r o z r a b ia w o d ą  

n a  m le c z k o  ( 1 — 2  k g . w a p n a  p a lo n e g o  n a w ia ­

d r o  w o d y ) . D la u z y s k a n ia w ię k s z e j p r z y le p -  

n o ś c i i g ę s to ś c i m le k a  w a p ie n n e g o , d o d a je s ię  

d o  n ie g o  c z y s te g o  k r o w ie ń c a  ( ła jn a ) , a lb o t łu ­

s te j g l in y , a  p o n a d to  w  c e lu  w z m o c n ie n ia je g o  

o d k a ż a ją c e g o  d z ia ła n ia , z a le c a  s ię d o la ć  k a r b o -  

l in y  s a d o w n ic z e j „ D K M “ w s to s u n k u p ó ł d o  

1 l i t r a k a r b o lin y  n a  w ia d r o  m le k a  w a p ie n n e g o .

P ę d z le  d o  b ie le n ia d r z e w a m o ż n a z r o b ić  

s a m e m u  z k ło s ó w  ż y tn ie j s ło m y  c e p o w e j.

Walka ze szkodnikami i chorobami drzew 

i krzewów owocowych w marcu.
W  m ie s ią c u  ty m  k o ń c z y  s ię  z im a , n a jw y ż ­

s z y  w ię c  c z a s u k o ń c z y ć  te p r a c e s a d o w n ic z e ,  

k tó r e  w o ln o  w y k o n y w a ć  ty lk o  w  o k r e s ie  u ś p ie ­

n ia  d r z e w  o w o c o w y c h

T r z e b a w ię c z a k o ń c z y ć z d e jm o w a n ie z  

d r z e w  g n ia z d  s z k o d n ik ó w  i z e s c h n ię ty c h o w o ­

c ó w  ( m u m ij) , u s u w a n ie  ja je c z e k z ło ż o n y c h n a  

g a łą z k a c h w  p o s ta c i p ie r ś c io n k ó w  ( P r z ą d k a  

p ie r ś c ie n ic a ) lu b  k u p k a m i n a p n iu ( B r u d n ic a  

n ie p a r k a ) o r a z  s k r o b a n ie  i c z y s z c z e n ie d r z e w .

Z a p o b ie g l iw y  g o s p o d a r z  w y k o n u je  w  o k r e ­

s ie  ty m  o p r y s k iw a n ie  d r z e w  i k r z e w ó w  o w o ­

c o w y c h  k a r b o l in ą  s a d o w n ic z ą w  c e lu z n is z c z e ­

n ia  ja je c z e k  m s z y ś , c z e r w c ó w  ( S k o r u p ik a  i M i-  

s e c z n ik a ) i w ie lu in n y c h s z k o d n ik ó w , m c h ó w  

i p o r o s tó w , o r a z  z łu s z c z e n ie  s ta r e j k o r y .



O p ry sk iw an ie k a rb o lin ą sad o w n iczą n a leży  

w y k o n y w ać w  d n ie b ez m ro źn e i m o żliw e b ez ­

w ie trzn e , n ie w o ln o jed n ak śro d k a teg o s to so ­

w ać w ted y , g d y  p ączk i liśc io w e  ju ż n ab rzm iały , 

g d y ż k a rb o lin a sad o w n icza m o że je u szk o d z ić .

D o o p ry sk iw ań ty ch za lecam y u ży w ać  k a r-  

b o lin ę sad o w n iczą „D K M “ , k tó rą , jak o p o d w ó j­

n ą n a leży s to so w ać zn aczn ie s łab szy ch ro z tw o ­

rach n iż in n e p o d o b n e  p ro d u k ty . D o zw a lczan ia  

w ięk szo ści szk o d n ik ó w  w y sta rcza 5 p ro c , ro z ­

tw ó r t. j. 5 k g . k a rb o lin y „D K M “ , n a 9 5 litró w  

w o d y , m o żliw ie m ięk k ie j, z k tó rą d a je o n a  

m leczn ą zaw ies inę tak zw an ą em u ls ję Jed y n ie  

ty lk o w  sad ach s iln ie zan ied b an y ch , o raz p rzy  

szczeg ó ln ie s iln em  w y stęp o w an iu szk o d n ik ó w , 

n a leży s to so w ać m o cn iejsze s tężen ie a m ian o ­

w icie 7 p ro c . (7  k g . k a rb o lin y ) 9 3  litró w  w o d y ).

D rzew a n a leży  o p ry sk iw ać b a rd zo d o k ład ­

n ie i o b fic ie d o tąd , aż p ły n b ęd z ie sp ły w ał p o  

g a łęz iach i p n iu .

Z zebrań Kółek Rolniczych.
W  d n iu 2 1 m arca 1 9 3 6 r . o d b y ło  s ię w aln e  

zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o W ie lk ie B ałó w k i. 

N a w aln e zeb ran ie p rzy b y ł tak że n asz p o w iat. 

In s tru k to r p . K o ło d z ie jsk i, k tó ry p rzep ro w ad ził  

lu s trac ję n aszeg o K ó łk a . N astęp n ie zag a ił p re ­

zes p . R o ch ew icz zeb ran ie . P o o d śp iew an iu 1  

zw ro tk i „Jezu C h ry s te P an ie m iły “ sek re tarz  

o d czy ta ł p ro to k ó ł z o sta tn ieg o zeb ran ia , d a le j  

o d czy ta ł sek re ta rz k o m u n ik a ty  z b iu le ty n u i o  

zn iżce n a d rzew o  o p a ło w e , z zak u p u k tó reg o  

cz ło n k o w ie z rezy g n o w a li. N astęp n ie p . sek re ­

ta rz o d czy ta ł a rty k u ł z b iu le ty n u o p ie lęg n o ­

w an iu łąk , a In s tr , p . K o ło d z ie jsk i w y g ło s ił n a  

tem a t o b sze rn y  re fe ra t n ad k tó ry m w y w iąza ła  

s ię o ży w io n a d y sk u s ja . P o tem  p rzy s tąp io n o d o  

sp raw o zd an ia za rząd u i s tw ie rd zo n o  s tan k asy  

i u d z ie lo n o s ta rem u za rząd o w i ab so lu to rju m  

p rzez k o m is ję rew izy jn ą , p o czem  s ta ry za rząd  

u stąp ił. N a m arsza łk a w y b ran o k ie ro w n ik a  

szk o ły p . P estk ę , k tó ry za rząd z ił n o w e w y b o ry  

P rezesem  zo s ta ł w y b ran y jed n o g ło śn ie d o ty ch ­

czaso w y p . R o ch ew icz , w icep rezesem  p . R o zan - 

k iew icz , sek re ta rz p . R eszk a , sk a rb n ik iem p . 

D ąb ro w sk i. D eleg a tem w y b rany zo s ta ł d o ­

ty ch czaso w y sek re ta rz p . M ó w k a , k tó ry d o b ro ­

w o ln ie u stąp ił ze sw eg o s tan o w isk a . N a te rn  

zeb ran ie  zak o ń czo n o o d śp iew an iem  p ie śn i 

„W szy stk ie  n asze d z ien n e sp raw y “ .

Jak pracuje Kółko Rolnicze w Sandomirskim?
W n u m erze 1 2 P rzew o d n ik a G o sp o d a rsk ie ­

g o o rg . C . T . O . i K . R . w y ch o d ząceg o w  W ar­

szaw ie u k aza ło s ię sp raw o zd an ie O .T .O . i K .R . 

k tó re w  d o b itn y sp o só b ilu s tru ją d z ia ła ln o ść  

jed n ego z P o w . T o w . R o ln . N ie o d rzeczy b ę ­

d z ie zap o zn ać s ię z p racą in n y ch T o w arzy stw  

R o ln . i p o ró w n ać z p racą n aszą i je j w y n ik am i.

„R o k u b ieg ły  u w ażać n a leży za p rze ło m o ­

w y w  ży c iu o rg an izacy jn em  k ó łek R o ln iczy ch  

b o w iem  w ty m  czas ie n as tąp iło sk ry s ta lizo w a ­

n ie p o jęć w śró d cz ło n k ó w  k ó łek ro ln iczy ch d la  

sp raw y p o d n ie s ien ia w si. W  p ie rw szy m  rzęd zie  

d u ża ro lę  o d eg ra ł tu  „P rzew o d n ik  G o spo d a rsk i" ,  

k tó ry w y p o w ied z ia ł zd ecy d o w an ą w alk ę  b ie rn o ­

śc i i ap a tji, jak a s ię ro zp an o szy ła n a w si w  o s ­

ta tn ich la tach k ry zy su . Jeże li o h o d z i o p o w ia t  

san d o m ie rsk i, to p rze ło m  je s t w y raźn y . O rg a ­

n izac je w ie jsk ie zn aczn ie o ży w iły s ię a w śró d  

n ich i k ó łk a ro ln icze . C ały p o w ia t zo s ta ł p o ­

d z ie lo n y n a „ re jo n y " , d o k tó ry ch n a leżą są ­

s ied n ie K ó łk a R o ln icze . D zięk i tem u  są s ied zk ie­

m u p o w iązan iu  k ó łek d a ło s ię p rzep ro w ad z ić  

sp o ro p o w ażn ie jszy ch p rac . W  sze reg u  m ie jsco ­

w o śc i u d a ło s ię w p ro w ad zić jed n o lite o d m ian y  

zb ó ż i o k o p o w y ch , za ło ży ć s tac je k o p u lacy jn e  

b u h a ji i k ró w , p rzep ro w ad z ić sze ro k ą p ro p a ­

g an d ę za tw o rzen iem m lecza rn i o k ręg o w y ch , 

o raz p rzy g o to w ać g ru n t d o u tw o rzen ia p o w ia ­

to w ej sp ó łd z ie ln i zb y tu p ro d u k tó w  w iejsk ich .

D ziś n a te ren ie p o w ia tu d z ia ła sp raw n ie  

4 5 k ó łek ro ln iczy ch . T ru d n ie jsze p race d o p o d ­

n ie sien ia k u ltu ry ro ln e j, ro zw iązan e są n a d ro -  

d ae zesp o łó w  k o n k u rso w y ch . D o u p raw y  k u k u ­

ry d zy p rzy s tąp iło  1 2 zesp o łó w w lic zb ie 1 2 3  

u częs tn ik ó w ; w  k o n k u rs ie u p raw y łąk w zd ę ło  

u d z ia ł 4 7 u częstn ik ó w , co  p o zw o liło o b siać ra -  

c jo n aln em i m ieszan k am i traw  1 8 m ó rg łąk . W  

se sp o łach g ro m ad zen ia i s to so w an ia n aw o zó w  

n a tu ra ln y ch b ra ło u d z ia ł 4 5 u częs tn ik ó w .

N ad p o d n ie s ien iem  p o szczeg ó ln y ch d z ia łó w  

p ro d u k c ji g o sp o d a rstw a p racu ją o d p o w ied n ie  

sek c je , p o w tó rzo n e p rzy O .T .O . i K .R . (h o d o w ­

la o rg an izac ji g o sp od a rs tw p rzo d o w n iczy ch ,  

p szcze larsk a , o g ro d n icza h o d o w có w k o n ia re -  

m o to w eg o i sp ó łd z ie lcza ).

O  ile s ię d o d a , że d z iś n a te ren ie p o w ia tu  

zo rg an izo w an e są  ju ż  trzy  m lecza rn ie o k ręg o w e ,  

b ęd ące w  s tad jum w p ro w ad zen ia in s ta lac ji d o  

p o p ęd u m ech an iczn eg o , a n as tęp n ie , że  ró w n ież  

św ie tn ie zd a je eg zam in p o w ia to w a sp ó łd z ie ln ia  

zb y tu p ro d u k tó w  w ie jsk ich , łam iąc ca ły sze ­

reg tru d n o ści p o czą tk o w y ch , to n iew ą tp liw ie  

w iara w p o czy n an ia i ro zw ó j w si w zras ta . 

D o d ajm y w reszc ie , że n iew ą tp liw ie w je s ien i  

u ru ch o m io n a zo s tan ie sp ó łd z ie ln ia o w o ca rsk o -  

w arzy w n icza , k tó ra o b ecn ie  je s t w  s tad ju m o r­

g an izo w an ia s ię . B rak p lacó w k i o p o w y ższy m  

ch a rak te rze d ezo rjen tu je m iejsco w y ry n ek  o w o - 

ca rsk o -w arzy w n iczy  i czy n i tę g a łąź p ro d u k c ji 

w ie jsk ie j, je szcze d z iś o p łaca ln e j, p o d zn ak iem  

n iep ew n eg o  ju tra .

W  m ies iącu s ty czn iu i lu ty m u rządzo n y ch  

zo s ta ło  1 6  k u rsó w  d w u d n io w y ch  o ch a rak terze  

sp o łeczn o -g o sp o d a rczy m . N a k u rsach w zię li 

u d z ia ł jak o p re leg en c i cz ło n k o w ie Z arząd u i 

R ad y O T O i K R . o raz p e rso n e l fach o w y .

Przygotowanie kompostu zwykłego.

K o m p o sty zw y k łe , w y m ag a ją  n ieco  d łu ższe ­

g o o k resu fe rm en tacy jn eg o , an iże li k o m p o sty  

sz lach e tn e n a leży ro b ić w  p ry zm ach 3 . sze ro ­

k ich i 1 ,5 0 m . w y so k ich i tak sam o d aw ać  

p rzy k ry c ie o ch ro n n e czy li n ask ó rek z m iału  

to rfo w eg o , lu b w  b rak u teg o ż z d a rn i o d w róco ­

n e j lu b z iem i. T ak sam o n a leży d b ać o o d p o ­

w ied n ią w ilg o ć p rzez zw ilżan ie g n o jó w k ą  

w zg lęd n ie k ro w ień cem ro zc ień czo n y m w o d ą  

s taw o w ą . N a m ate rja ł d o k o m p o stó w trzeba  

p rzed ew szy s tk iem  zach o w ać co d z ien n ie  o d p ad k i  

z g o sp o d a rstw a d o m o w eg o , a w ięc śm iec i, p o ­

p ió ł d rzew n y , sad ze , u b ży n k i o d k o py t k o ń sk ich , 

p ió ra . P o n ad to b a rd zo cen n y m m ateria łem d o  

k o m po stó w  je s t ła jn o g o łęb ie lu b k u rze . P o n ie ­

w aż ilo śc i ty ch o d p ad k ó w  są o g ran iczo n e , p rze ­

to n a leży  je u ży w ać jak o d o d a tek d o in n y ch  

su ro w có w , a w ięc d o w y k o p k ó w z ro w ó w 7 

i śc iek ó w , łę t k a rto flan y ch , p e rzu  w y sch n ię teg o  

i t.p . T e w szy stk ie ró żn e su ro w ce n a leży  u k ła ­

d ać w ars tw am i, zw ilży ć d o b rze ro zczy n em  g n o ­

jó w k i z w o d ą s taw o w ą o k ry ć n ask ó rk iem , 

u trzy m u jąc s ta le o d p o w ied n ią w ilg o ć . P o  trzech



miesiącach dobrze jest przerobić pryznę i uło­
żyć nową zwilżyć i dać ochronę przed wiatrem  
i "słońcem. Zależnie od surowców i pielęgnacji, 
kompost taki może być już gotów po 6— 10 
miesiącach. Kto posiada nieco już ziemi kom­
postowej, ten może znakomicie przyspieszyć 
fermentację przez układanie masy we wałek 
50-50 cm na to drugi wałek masy i znów war­
stwa ziemi kompostowej (może być także na 
pół przetrawiona) itd.

Walka ze szkodnikami w sadzie.
taki jest tytuł broszury, w którą powinni być 
zaopatrzeni wszyscy rolnicy dbający o swój 
sad i chcący mieć dużo i dorodnego owocu.

Cena książeczki 1,50 zł. Zamawiać ją moż­
na zbiorowo względnie pojedynczo przez Towa­
rzystwo Rolnicze Powiatowe.

T. R. P.

Przypominamy Kółkom Rolniczym o obowiąz­
ku nadesłania w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 1 kwietnia 1936 r. sprawozdań rocznych, 
rozliczeń zaległych sprawozdań miesięcznych 
oraz składek członkowskich.

T. R. P.

Czy wzrosły zakupy artykułów przemysłowych 
na wsi?

Chcąc sprawdzić, czy obniżone ceny nie­
których artykułów przemysłowych dotarły do 
nabywcy rolnika, oraz w związku z tern, czy 
nastąpił wzrost zakupów tych artykułów na 
wsi. Wołyńska Izba Rolnicza w drugiej poło­
wie lutego r. b. rozpisała ankietę do 350-u 
światlejszych rolników i wiejskich spółdziel­
czych sklepów spożywczych, na Wołyniu. Na 
ogólną ilość 350 rezesłanych druków ankiety, 
w ciągu 2-ch tygodni (14-18) luty) wpłynęło do 
Izby 182 odpowiedzi, z których 91 odpowiedzi 
(55,1 proc.) podaje, źe zakupy na wsi artyku­
łów przemysłowych, w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku ubiegłego, pozostały bez 
zmiany; 32 (19,5 proc.) podaje, że nastąpił 
spadek nabycia i 42 (25,4 proc.) podaje, źe na­
stąpił wzrost zakupów artykułów przemysło­
wych wymienionych w ankiecie.

Z odpowiedzi charakteryzujących zmiany 
zakupów poszczególnych artykułów przemysło­
wych na podkreślenie zasługują; garni żelazne 
pobielane. 25 odpowiedzi podaje, że ceny po­
zostały bez zmiany, 42 źe ceny spadły, 3 źe 
ceny wzrosły; podkowy 31 odpowiedzi podaje, 
źe ceny pozostały bez zmiany, 21 że spadły w  
granicach do groszy za parę; 37 odpowiedzi 
(22,4 proc.) podkreśla wzrost konsumcji cukru ; 
7 (43 proc.) wzrost konsumcji soli jadalnej i 11 
(6,6 proc, wzrost zakupów nafty.

Prócz tego niektórzy rolnicy w ankiecie 
dodatkowo podają różnicę cen przed obniżką i 
po obniżce, a na inne niewymienione artykuły 
przemysłowe, mianowicie podają, że ceny wzro­
sły na mydło proste szare wszelkich gatunków, 
w szczególności mydło „Schiohta“ , oliwę ja­
dalną pieprz, liście bobkowe; pozostały bez 
zmiany na żelazo walcowe, sztaby na brony, 
smary do wozów, smary do maszyn olej ma­
szynowy, blachę bednarską, śledzie, drożdże, 
zapałki i inne ; ceny spadły na blachę pocyno- 
waną, buksze do wozów, żelazo obręczowe i 
węgiel.

Ceny płacone przez rolnika przed obniżką 
i po obniżce w cyfrach przeciętnych dla całe­
go Wołynia, obliczone na podstawie odpo­
wiedzi na ankietę przedstawia następujące 
zestawienie :

Nazwa produktu
Przed
obniż­

ką

Po ob­
niżce

Spadek 
w gro­
szach

Ceny 
w proc.

.Ilość 
odpo­
wiedzi

Nafta za litr 41,4 36,4 5 12 163
h „ 1 kg. 50,1 41,9 8,2 18,4 16

Sól jadalna biała 
za 1 kg 36,0 33,3 2,7 7,5 121

Sól jadalna szara 
za 1 kg 23,6 22,5 1,1 4,6 122

Sól bydlęca za Ikg 7,4 7 0,4 5,4 67
Cukier kryszt. „ 128,9 102,2 26,7 20,7 177

„ kostka „ 166.2 141,2 25 15 17
Żelazo za 1 kg 37,5 34,4 3,1 8,2 122
Gwoździe za 1 kg 63,6 59,4 4,2 6,8 163

Z powyższego zestawienia wynika, że ob­
niżka cen artykułów przemysłowych jeszcze w 
całości nie dotarła do rolnika, szczególniej do­
tyczy to ceny wyrobów żelaznych.

Oczyszczanie ziarna z łopuchy.
Ziarno łopuchy dość trudno odczyścić, 

szczególnie od jęczmienia, i nawet na tryjerze 
nie można go dokładnie oddzielić. Bardzo dobrze 
i prędko robi to woda. W tym celu do kadzi 
lub beczki z wodą, zanurzamy kosz, napełniony 
ziarnem. Nasiona łopuchy, oraz zboże lekkie, 
które zazwyczaj bywa płonne i inne zanieczysz­
czenia wypływają ną wierzch, łatwo więc ze­
brać je przetakiem. Natomiast zdrowe i dobre 
ziarna utoną. Tylko nie należy zebranemi na­
sionami z przemieszką zboża karmić drobiu, bo 
je rozniesie i tern samem znów przyczyni się 
do wzrostu zachwaszczenia. Najlepiej zakopać 
je głęboko w ziemi.

Po oczyszczeniu ziarna, w krótkim czasie 
przed siewem, należy je zdyzefenkować, czyli 
odkadzić. Są na to rozmaite zaprawy suche i 
mokre. Tu już rolnik znajdzie wskazówki w każ­
dym kalendarzu rolniczym, lub w ulotkach, 
traktujących o tem, albo niech poradzi się in­
struktora rolniczego. Szczególniej odkażanie jest 
ważne tam, gdzie w zeszłym roku pojawiały 
się choroby zbóż.

Wszystkie te zabiegi mają na celu dopro­
wadzenie ziarna siewnego do najlepszego stanu, 
temsamem w dużej mierze przyczyniają się do 
wyższego zbioru i dlatego jeszcze raz podkreś­
lam, iż nie wolno ich zaniedbywać, gdyż to 
się zemści na plonie, a wówczas przepisać wi­
nę trzeba tylko sobie samemu.

Grozi nam zagłada!
Zwątpienie ogarnia czasami człowieka i rę­

ce opadają od wszelkiej roboty. Boryka się kil­
ku ludzi w pracy, niszczy zdrowie, czasami 
marnieje i materjalnie, bo niezawsze można do­
pilnować gospodarstwa, a w tym samym czasie 

I masa ludzi — oto cała wieś śpi, gnije, parszy­
wieje moralnie i niema na to rady!

Jestem w tej chwili pod wrażeniem „ostat­
ków0 . Był to wtorek. Wieczorem w miejsco­
wej karczmie rozpoczęła się pijatyka. Chlali 
starsi i kilkunastoletni smarkacze. Długo w noc 
rozlegały się po wsi pijackie krzyki, bo wódki 
brakło w karczmie.
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I jak tu n a to rad z ić? Jak p rzem aw iać d o  

lu d z i, b y zech cie li b y ć lu d źm i a n iero g an izn ą? ! 

S ą p rzec ież w  n asae j w si o rg an izac je ; k ó łk o  

ro ln icze , k o ło  g o sp o d y ń  w iejsk ich , a le to w szy s­

tk o d la szero k ieg o o g ó łu d o ść o b ce i o b o ję tn e . 

N iem a m aso w eg o en tu z jazm u d la w ielk ich p o ­

czy n ań , co b y w y p ch n ęły w ieś z n ęd zy i u p o ­

d len ia . Z ap an o w ało w w io sk ach z d ziczen ie , 

p ija ty k i i b ijaty k i p o w szech n e , p ad ają u rzy n a-  

n e łb y , a sp raw cy id ą  d o w ięzień , —  jest k ry ­

zy s, jest n ęd za m aterja ln a i m o raln a .

B o ję się , b ard zo się b o ję , żeb y n asze j p ra ­

cy o d ro d zeń cze j, n a w si n ie za la ła fa la zn isz ­

czen ia i b arb arzy ń stw a k tó ra p rzy b iera n a sile . 

W  k ó łk ach ro ln iczych w in n iśm y  się m o cno  n ad  

tą sp raw ą zastan o w ić .

S k rzy n k a p y tań .

Pyt. M ó j sąsiad p ren u m eru je p ism o p .t. „P lo n“ . 

P ren u m era ta teg o p ism a k o sz tu je 1 ,—  z ł 

ro czn ie . C zy o b ecn ie m o żn a p ism o to też  

zap ren u m ero w ać ?

Odp. T ak . P ism o „P lo n “ m iesięczn ik ro ln iczo  

o g ro d n iczy w y ch o d zi z C h o rzo w a. P ren u ­

m erata teg oż jest n ap raw d ę b ard zo n isk a . 

Z ap ren um ero w ać je m o żn a ró w n ież o d 1 . 

IV . 3 6 r. K to „P lo n“ zam ó w i od l.IV .3 6 r. 

o trzy m a i p o p rzed n ie teg o ro czn e n u m ery . 

Pyt. C zy ta łem  w  p rasie lach ow ej, że k ró lo w ą  

ro ślin m io d o d ajn y ch jest w iązan k a w ro ty - 

czo w a. S k ąd m o żn a n ied ro g o o trzy m ać  

n asien ie te j w iązan k i ?  K . z B .

Odp. O w szem  w iązan k a w ro ty czo w a  jest b ard zo  

m io d o d ajn a i za leca ło b y się je j ro zp o w ­

szech n ien ie w śró d p szcze larzy . W iązan k ę  

m o żn a n ab y ć p o d o ść n isk ie j cen ie w  L u ­

d o w ej S zk o le R o ln icze j w  W ao y n ie p o czta  

R ad o m . C en a za 1 k g 3 ,—  z ł. P rzesy łk a  

d o 3 0 0 0 k im . k o sz tu je o d 1 k g  5 0 g r a za  

za liczen iem 1 ,—  z ł.

C zy o w ies i serad e lę w ału je się i k ied y  ?  

Odp. S erade lę w ału je się p rzy p ó źn ym siew ie ,  

jeśli ch o d zi o  p rzy sp ieszen ie w zejśc ia . W a ­

ło w an ie jest p o ży teczn e i z teg o w zg lęd u , 

że n a g ład k iem p o lu , lep ie j m o żn a siać  

p ó źn ie j ch w ast, k tó ry serad e lę p rzerasta. 

O ile w p o d o b n y m  ce lu  p rzy  w ało w any  jest 

o w ies —  to p o w alcu n ależy lek k ą o strą  

b ro n ą sp u lch n ić w ierzch n ią w arstw ę  g leb y  

i ty m sp o so bem p o w strzy m ać n ad m iern e  

p aro w an ie w ilg o ci, g d y ż o w ies w y m ag a  

je j n ajw ięce j ze w szystk ich ja rzyn . O  ile  

w  o w ies zasian a b y ła jak a w siew k a, to w  

raz ie p o trzeb y zn iszczen ia sk o ru p y n ie  

m o żna g o ju ż b ro n o w ać.

P y t. C h cę za łoży ć łąk ę n a m o rg i, n a g leb ie  

sap o w ate j, zw ięz łe j, k w aśnej. Jak d o  teg o  

p rzy stąp ić.

Odp. B y z iem ię , k tó ra d o ty ch czas b y ła u ży w a ­

n a jak o p o le , p rzy g o to w ać p o d łąk ę , n ale ­

ży ją sta ran n ie u p raw ić i siln ie w y n aw o - 

z ić n aw ozam i o rg an iczn em i, (o b o rn ik , k o m ­

p o st). Ł ąk a w in na p rzy jść p o  z iem n iak ach  

n a o b orn ik u . Z iem n iak i w  czasie w zro stu  

n ależy staran n ie m o ty czy ć i p lew ić , b y  

zn iszczy ć ch w asty . P o sp rzęc ie z iem n ia ­

k ó w  zao rać n a jesien ie n a tak ą g łęb o k ość , 

b y m artw icy n ie w y ciąg ać . N astęp n eg o  

ro k u w czesn ą w io sn ą ro zsiać k  a i n  i t w  

ilo śc i 3 — 4 q i su p erto m asy n ę w  ilo śc i 1 q  

n a h a . M o żliw ie w cześn ie p o b ro n o w ać,  

w zg lęd n ie p o z im ie z iem ia się zsiad ła n a ­

leży ją sp u lch n ić sp ręży n ó w k ą lu b n aw et 

b ard zo p ły tk o zao rać. S iew u , jeżeli to jest 

g leb a w ilg o tn a , d o k o n ać b ez ro ślin y o ch ­

ro n n ej, a w ięc zasiać sam ą m ieszan k ę łą ­

k o w ą. P rzed siew em  zw ało w ać. N asio n a  

siać n a k rzy ż w d w ó ch p artjach o so b n o  

c iężk ie , a o so b n o lek k ie . M ieszan k a n a ­

stęp u jąca  : k o n iczy n y czerw o n ej 2 k g , k o ­

n iczy n y szw ed zk ie j 3 k g , k u p k ó w k i 4 k g , 

k o strzew y łąk o w ej 8 k g , ty m o tk i 6  k g , k o ­

strzew y czerw o n ej 2 k g , w iech lin y łąk o ­

w ej 4 k g , w iech lin y b ło tn e j 2 k g . R azem  

3 1 k g . Jeżeli jest to g leba b ard zo m o k ra  

m o żn a d ać zam iast k o n iczy n y czerw o n ej 

5 k g k o n iczy n y  szw ed zk ie j.

Sprawa likwidacji, względnie reorganizacji PZPZ

P o w o łan e d o ży cia n a m o cy u ch w ały K o ­

m ite tu E k o n o m iczneg o R ad y M in istró w z d n ia  

8 czerw ca 1 9 3 5 r. d w ie k o m isje d la lik w id ac ji 

i reo rg an izac ji P ań stw o w y ch Z ak ład ó w  P rzem y - 

sło w o -Z b o żo w y ch (P . Z . P . Z .) m ają w  n ajb liż ­

szy m  czasie p rzed ło ży ć R ząd o w i p ro jek t lik w i­

d acji P . Z . P . Z ., is tn ie jący ch d o ty ch czas w  

fo rm ie p rzed sięb io rstw a p ań stw o w eg o , o p arteg o  

n a sp ec ja ln y m  sta tu c ie , o raz p ro jek t u tw o rzen ia  

n o w eg o p rzed sięb io rstw a w  fo rm ie  sp ó łk i ak cy j­

n ej, w zg lęd n ie sp ó łk i z o g ran iczo n ą o d p o w ie ­

d zia lno śc ią z k ap ita łem  3 , 5 d o 5 m ilj. z ł. K a ­

p itał m a b y ć w n iesio n y p rzez S k arb P ań stw a  

w zg lęd n ie p rzez P ań stw o w y B an k R o ln y . P ro ­

jek to w ana sp ó łk a m a m ieć ch arak ter p ań stw o ­

w eg o ap ara tu in terw en cy jn eg o , a jed n o cześn ie  

m a p ełn ić fu n k cję cen tra li zb o żo w ej d la sp ó ł­

d zie ln i ro ln iczo -h an d lo w y ch .

Jeże li p ro jek t ten zo stan ie p rzez R ząd p rzy ­

ję ty , n aten czas P . Z . P . Z . zm ien ią ty lk o n a ­

zw ę i fo rm ę p raw n ą. S tan rzeczy  w y tw o rzo n y  

p o d n . 8 czerw ca u b . r. zo stan ie zm ien ion y  

ty lk o w k ieru n k u siln ie jszeg o  zesp o len ia P Z P Z  

ze sp ó łd z ie ln iam i ro ln iczo -h an d lo w em i. W  

zw iązk u z ty m  p ro jek tem  to czą się o ży w io n e  

n arad y w o rg an izac jach ro ln iczych i sp ó łd z iel­

czy ch .

Tygrys boi się niebieskie] farby.
W  B o m b aju is tn ie je zo o lo g iczny in sty tu t 

d o św iad cza lny ,  k tó ry  p rzep ro w ad za b ad an ia n ad  

w rażliw o ścią i reak cją zw ierzą t n a ró żn eg o ro ­

d zaju b o d źce zew n ętrzn e . O statn io p rzep ro w a­

d zo n o n iezw y k le c iek aw e b ad an ia n ad w rażli­

w o ścią zm y słu w zro k o w eg o u zw ierzą t, p rzy -  

czem  stw ierd zo n o , że ty g ry s p an iczn ie b o i się  

b arw y jasn o -n ieb iesk ie j.

D o św iad czen ie to p o w tó rzo n e k ilk ak ro tn ie  

zaw sze z te rn sam em sk u tk iem , zasto so w an o  

o b ecn ie p rak ty czn ie . D o m y i in n e zab u d o w an ia  

w io sek , p o ło żo n ych n a sk ra ju d żu n g lji in d y j­

sk ie j, p o m alo w an o n a k o lo r jasn o -n ieb iesk i i o d ­

tąd n ie zan o to w an o an i jed neg o w y p ad k u n a ­

p ad u ty g ry só w , p o d czas, g d y d aw nie j n ap ad y  

tak ie b y ły d o ść częste .


